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Jesteśmy wszyscy w  kręgu błędnego kola. 
N ie od wczoraj! Już od pierwszych chwil zmar­
tw yehpowstania Polski rozpoczął się ten po­
tworny taniec w  kręgu błędnego kola. poza 
k ióre wv.jść nie umiemy. Od pierwszej chwili, 
gdy naprzeciw siebie stanęły jakby ..dwie P o l­
ski11. jedna z pod znaku rządu lubelskiego, 
d iuga warszawskiego, toczy się ten bezwładny 
taniec, cos jakby w  takt melodji Ohochola z 
„W esela11, ylko, że w  tej melodji, w  miejsce 
li niwo omdlah cli tonów duchowej pustki i o- 
gólnoj inercji, teraz grają coraz głośniej po­
tworne zgrzy ty  bratobójczej pieśni.

I  nikt tu nie jest bez winy!...
W szyscy, ale. dosłownie wszyscy w  Polsce, 

mają ną sobie ciężkie przewinienia! Ich. źródb-m 
u jednych jest brutalny egoizm, który pod po­
krywką dobra ..ojczyzny11 czy  „ludu11 pasorzy- 
tuje na organizmie szerokich warstw' pracują­
cy ci). U drugich zaś z ród hau również poważ- 
ry c li błędów jest swego rodzaju chorobliwy pa- 
trjotyzm, którego cechą bezwzględna, wyłącz­
ność i tępo krótko widz iwo partyjne, wręcz nie 
uznające istnienia odmiennych zapatrywań czy 
potrzeb.

Ten to ..patrjotyznr1 w  rezultacie przeradza 
się w  brzydkie Lińskie uczucie nienawiści, w  
jakąś tępą i niespokojną zajadłość do w szyst­
kiego, co nie pisze się na pewien program par­
tyjny. Stąd to tak wicie u nas teoretycznej mi­
łości O jczjzny, lecz tale mało miłości dla tych, 
którzy tę Ojczyznę stanowią, miłości dla 
współobywateli, m iedzy którym i rzetelne zhar­
monizowanie wzajemnych potrzeb i dążności 
jest jedyną podstawą zabezpieczenia bytu pań­
stwowego. Tymczasem wprowadzony do ży ­
cia publicznego czynnik dysharmoniczny, 
czynnik nienawiści i zajadłego zwalczania się, 
musiał w  rezultacie doprowadzić do brzegu 
strasznych dni dzisiejszych, zawisłych już „nad 
topielą11.

Jak się ratować od runięcia w  przepaść? Jak 
w y j ' z błędnego kola. wzajemnej zawiści i psy­
chicznych, czy  też nawet już taktycznych przy­
gotowań do bratobójczej walki?

Frzedewszystkiem szczerze i rzetelnie wza­
jemnie uznać swoją wmę i poprostu przekre­
ślić cala swą dotychczasową taktykę, jako 
nieuchronnie prowadzącą na dno przepaści.

Ci, k tórzy dzisiaj grom y potępienia miotają 
na robotnika polskiego i cala winę knvi prze­
lanej usiłują zwalić wyłącznie na jedną partję 
w  Polsce i je j przywódców, postępują nierze­
telnie. N ie można bowiem zapomnieć, że wy' 
padki krakowskie są owocem atmosfery z da­
wna już zatruwanej wywrotowej agitacją i du­
chem antypaństwowych wystąpień nie tylko z 
jednej strony.

Nioposzanowanie wdadzy i je j zarządzeń (na 
co tak słusznie uskarża się prof. Kutrzeba na 
łamach „Głosu Narodu11) —  każdy to przyzna 
—  nie datuje się chyba dopiero od nieposłu- 
szeńi twa ostatnio ujawnionego ze strony ro­
botników' krakowskich wobec zakazu odbycia 
zgromadzenia ludowego. Ma oiuNswoie przykre 
antecedencje. 7 karty życia odrodzonej Polski 
niestety nie dadzą się wymazać ciemne plamy 
takich aktów, jak sabotaż finansowy państwa 
z tego tylko powodu. że rząd pewnym gru­
pom się- nie podobał, jak dalej styczniowy za­
mach, jak wreszcie targnięcie się "na Zgroma­
dzenie Narodowe i doprowadzenie ząjadlą agi­
tacją  do niesłychanego w dziejach polskich fa­
ktu krwawego zamachu na najwyższą głowę 
państwra.
■ Czyż można znowu tak zbytnio się dziwić 
rozgoryczonemu- nędzą nniterjalna tłumowi 
strajkujących, złożonemu przeważnie z mniej o- 
św iecom cli żyw iołów , gdy nie posłuchały za­

kazu odbycia zgromadzenia ''tern bardziej gdy 
jego celowości n ie 'm óg ł pojąć), jeśli 1’ohka 
cala była świadkiem, jak w  jej sen u stolecz- 
nem kwiat narodu, młodzież akademicka i sze­
rokie sfery intełigeneji, obalamueone.j ciasną 
doktryną partyjną, nie uszanowały majestatu 
najwyższych czynników w  państwie, powagi 
Zgromadzenia Narodowego i pierwszego prezy­
denta Rzeczypospolitej.

Posiew' nieposzanowaiua dla w ładzy pań­
stwowej, a potem jeszcze, straszniejszy posiew' 
krw i.# przelanej na osobie najwyższej g łow y 
państwa ręką szaleńca, wyniesionego później 
w pewnych sferach do godności „bohatera na­
rodowego11 —  w  konsekwencji spowodowra iv  
dalsze moralne spustoszenia i krwawem echem 
niestety odezwały się po drugiej stronie.

Jeśli zatem dzisiaj grupy prawicowe szcze­
rze pragną nawTOtu do równo w igi ) poszano­
wania prawa, to muszą puzedewszystkicin za­
przestać tego huraganowego ataku, skonihino- 
wanego to z wezwań pijanych wpro*ł wście­
kłą żądzą zemsty, to z nic końezącogp się łań­
cucha potwornych w erysj i opowiadań, roz­
drabniających do niemożliwości, a w dużej 
części opartych na bujnej fantazji ..naocz­
nych11 świadków', którzy zresztą w chwili zabu­
rzeń pochowali się po swych „mysich dziu­
rach Ó)a ti raz z nich wypełzły i szerzą tylko no­
wy zamęt i nową nienawiść.

Chyba do uspokojenia umysłów nie przy­
czynią się takie ouowńadania, jak te na wiecu 
lwowskim, gdzie według relacji jednego z 
pLm tamtejszych opowiadano,, jak tó robotni­
cy  w  Krakowie „żołnierzom rozpruwali brzu 
chy11... An i też do uspokojenia nic przyczyni się 
zapowiedziana wyprawa pana Strońskiego na 
w iec do Krakowa. Już to' z pod batuty tego 
głównego koryfeusza w  chórze wzajemnej nie­
nawiści nie wypłynie napewno jaśniejsza nu­
la. N iestety możemy być z gory pewni nastro­
jów', jakie spłyną z w ieców i zgromadzeń pad 
tuką opieką odbytych. N ie inne, jak te, które

teraz bujnemi strugami spływają z lamów pra­
sy prawicowej, której pew ne organy wprost 
strachy przytomność w  rozpętanym szale nie­
nawiści.

Jeśli pragnie się naprawdę dobra państwa, 
jeśli nic chce się go wtrącić w okropną prze­
paść w ojny domowej, musi się i to jak najry­
chlej zejść z tej fatalnej platformy dalszego 
wzajemnego podjudzania się. W  tym momencie 
z kolei obow iązek łagodnie jszego cokolwiek 
kursu w wewnętrznej polityc-o przechodzi w ła­
śnie do sfer prawicowych.

-(■zynniki bowiem lewicowa:, w  szczególności 
robotnicze. po pierwszych niefortunnych 
„triumfaiorshich11 wystąpieniach, 'już znacznie 
zlagodz.il, swój ton ofensywny i gotow e są 
widocznie zejść na platformę spokojniejszej, 
rzeczowej walki w  ramach parlamentarnych. 
Uczynię to samo muszą-i czynniki prawicowe.

Zamiast zatem podjudzać sic wzajemnie i 
rozszarpywać straszną ranę wspuhiego w szak­
że nieszczęścia, zamiast dalej kopać niemądrą 
zgada pr/u pasc między' „woi-skiem11. a ..ludem11̂  
zamiast na lamach prasy jedynie tylko gwoli 
korzyści partyjnych występować z przed­
wczesnemu niesprawdzonemi oskarżeniami prze 
eiwko poszczególny ni obozom, czy' nawet ca­
łym organizacjom —  pożyteczniej stokroć bo­
dzie zapanować i rud rozdra źnionenn nerwami 
i nad obrzyilliwem, malodusznem „poliłyk ier- 
stwenT11 partyjnem.

Teraz jest wdaśnie chwila, by przywódcy 
wszystkich ugrupowań (także prawicowych), 
swój rozum polityczny i swój prawdziwy pa- 
trjotyzm  wykazali nie w  głośnym krzyku i de- 
monstraejgnym geście, lecz w  spokojnych, 
do jrzaheh  czynach, pełnych umiarkowania i 
troski o całość państwa, a nie tylko o swoje 
podwórko partyjno.

To  jedna droga w yjścia z błędnego kola. Są 
jednak także i inne, ó których jeszcze pomó­
wimy.

karb agitacji tych żywiołów, które wniosły do 
strajku hasta, nic mające nic wspólnego z ciąże 
niatm ekonoinirzncmi robotników do poprawy ich 
bytu. Należ; stwierdzić, że we wszystkich tych 
wypadkach starcia organów policji i wojska z de 
tnonstrantami wyprzedzone zostały aktatni gwałtu  
woDec policji i wojska, w  szczególności w K ra,ro- 
wse, gdzie już 5 Met Opada zostało ranionych kil

ni e dozwolone ustawami i interesem państwa z 
n a j wię ks zą s urowośc ią.

Pomijając wicie innych momentów tragicznych 
wypadków krakowskie!), nie dowiadujemy się z 
mowy ministra Kiernik.i najważniejszej rzeczy:
czy i w jakim kierunku inspirował ten minister
mn jm owe władze krakowskie w dniu 0  listopadaV 

kunastu policjantów bez poprzedniego użycia przez!To jCst kwcstja bardzo ważna, ona bowiem dopiu- 
nich broni. i ro wyświetlić może. czy władze bezpieczoństw i

Zajścia z 6  listopada doprowadziły do ofiar, któ P ',|!h znego w Krakowie z w a.nej^ initjatrwy
rc padły po obu stronach, t. j. tak demonstrantów, I --ydułyzarząlzt nia. k.orc skończyły się tak kata-
jak policji państwowi j i wojska. Nie czas jeszcze drofal i i i , czy tez uczyniiy tc jak po. szech- 
w rpi oiiu.ii, c7 ^7 PffńiAwu nnaH-rnawanip r\.„tł nie głoszą v Kiakow ie na ziecenio ce-ntralnyi-b

v ladz warszawskich.
Nadio minister Kurnik zapowiada, bardzo słu­

sznie zresztą, że dopiero śledztwo karne ustali
przyczyny smutnych z.,jś< i wskaże osobistości, 
któie są winianu. Tymczasem jednak p. minister 
Ustala „fakta 1 —  których rozpatrzenie powinno 
yć także przedmiotem śledztwa. Zapewnie dysku-

w tej chwili na szczegółowe analizowanie tych 
zajść, przyczyn ich przebiegu oraz zachowania się 
władz. Wyjaśni to szczegółowe śledztwo, które 
jest w toku.

Mówiąc o tych zajściai h, odróżnić należy przy­
czyny, ktorc zajścia te spowodowały, od ewentual­
nej odpowiedzialności organów władz z powodu
ich zachowania się w czasie tych zajść. Badając! . . . ,

. • , , • , , - ;>ja w *c unie wyświetli. na takich danych opieraprzvczenv. mc można pominąć faktów, które a lbo1 . . , . . . . . .  ; .
. .. . . . . . i mu.lstcr kicTiuk tc szczegóły, które „uz jako stwier

dzone fakta podaje.
poprzedziły zajścia, albo miały miejsce w czasie 
tych ubolewania godnych wyąmdków. I tak faktem 
jest, że niemal na wszy -tkich zgromadzeniach, u- 
rządzanych dla strajkującycli i przez strajkujących 
zapadały oprócz rczolucyj, dotyczących postula­
tów ekonomicznych, re?.ofucje, żądające ustąpie­
nia rządu. Jedno z takich zgromadzeń, a mianowi­
cie w Krakowie, uważało za dopuszczalne wysłać 
nawet delegacje do województwa z tein,‘ aby' wo­
jewoda zakomunikował rządowi centralnemu ta-

M1N1STFR K IERNIK  W  SENACIE.
Warszawa, 14 listopada (Tel. w l.) Dzit w Nej- 

mic,1 po wczorajszych burzliwych scenach, za 
panował zupełny1- spokój. Sensacją dn.a bydo 
nat umasl ]x>siedzcnie Senatu, na ktorem. mi­
nister Kiernik, w związku z zajściami krakow 
skiemi, przesądzając wyniki śledztwa, w dłu­
giej mowie starał się całą winę za strajK i

ką rezolucjo, i ahteni jesl, że na zgromad/.eniai h krwawe wypadki w Krakowie zrzucić na agi 
tych wzywano powołanych do służby wojskowej fację F P.* S

krwawyth w padkach
Min>ster Kiernik o strajkach 
i wypadkach krakowskich

Wśród, ogólnej wrzawy i zgiełku wygłosił 
w'o wtorek na posiedzorriu^Sejinu minister 
spraw wewn. dr Kieniilś mowę, której w I/.biO 
nie ,śłysz‘ino wtaśi iwie. Obeenic mowę tę po 
daje P A. T. Zamieszczamy ją tcmhardziej, 
że będzie ona w dalszym ciągu przedmiotem 
dyskusji na piątkowem po.-,icdzoniu Sejmu.

Warszawa, 13 lisiopada.
Od pierw.-zoj chwili pażd/.iornika — mówił mini­

ster dr Kiernik —  ujawniły się tendencje strajko­
we wśród różnych katógoryj pracowników, jioda- 
jąsfe jako motyw" ciężkie inaterjahie polożmiio w 
związku z panującą drożyzną. Tendencje te, o jlo 
miały objąć tylko pracowników państwowych, nia 
Osiągnęły zamierzonego skupni. Prądownicy' jiau- 
s iw o w i,  o|)iói z części kolejowych i pocztowych, 
oparli się iiadom strajkowy m. Gdy w międzyczasie 
zlikwidowane zostały pokojowo wielkie strajki w 
zagłębiu węglowem na Górnym Śląsku, mustępuio 
w Dąbrowic, a wreszcie w przemyśle włókienni 
czym głównie w Lodzi, na podstawie ugody, za­
wartej z przemysłowcami za pośrednictwem rządu, 
można byio uważać ruch strajkowy za zlikwidowa­
ny, gdyby nic samorzutne dzikie strajki maszyni­
stów, które ponownie ożywiły tendencje strajko 
we na kolejach i pocztach. Ponieważ obowiązkiem 
rządu w unię najżywotniejszych interesów państwa

było niedopuscić do zatamowania ruchu kolejowe­
go i pocztowego w tern zainnc-zauiu, ponieważ za­
tamowany ruch kolejowy inógi przeszkodzić zaa- 
jirowizowaniti najwii kszyc.h ośrodków miejskich i 
przemysłowycii i pogorszyć jeszcze ciężkie położe­
nie ludności, rząd byt zmuszony' przez powołania 
-ezerwistów z pośród kolejarzy utrzymać ciągłość 
komunikacji i przyjść z pomocą rym pracownikom, 
którzy przyszli do pracy. Niestety, te podyktowa 
no kategorycznym nakazem chwili i interesem pań­
stwa zaczadzenia, ^potkały Gę z krydyką i podawa 
uiem w wątpliwość uprawnień ze strony odpowie­
dzialnych przedstawicieli społeczeństwa, co spowo 
dowalo uchylanie się miejscowe od spełnienia roz­
kazu wojskowego. Także do pr/i-prowadzc.ia wy­
danych rozkazów okazało się konieczne ze -strony 
władz woj.-kowych ogłoszenie w jednyun z oarę 
głów sądów doraźnych dla łamiących ODO^iązca 
wojskowy. Yi tym stanie rzeczy, ograniczony 
wprawdzie w niektóryth dyrekcjach, ruch kolejo 
wy został utrzymany, a spokój i bezpieczeństwo 
państwa zostały wszędzie zapewnione.

DZIEŃ 5 i 6 LISTOPADA.

Dopiero piokhunowany na dzień 3 listopada br 
strajk powszechny wnió 1 w szczególnie zapalne 
ogumka strajkowe znaczny ferment, który dopro 
wadzi1 do ubolewania godnych wypadków w dniu 
6  listopada w Krakowie, Borysławiu a następnie 
i w Tarnowie. Ofiary, jakie padły w tych miejsce 
wośeiaeh, położyć należy w znacznej mierze na

kolejarzy i pocztowców, aby wezwania wojskowe 
oddawali prezydjum wiecu i wrmawiano im, że nie 
mają obowiązku czynić zadość tym wezv aniom.
Faktem jest, że gdy urząd wojewódzki zapowie­
dział w Krakowie wysłanie delegata na zgromadze­
nie strajkujących, nieograniczone do osób zapro­
szonych, inicjatorzy oświadczyli, że delegata rzą­
du nie dopuszczą, a w razie przybycia nie ręćzą za 
jego osobiste bezpieczeństwo. Faktem jest, że w 
domu Ka.-y chorych w Krakowie,dnia 3 listopada 
mówca Hoffmann zapowiadaI zgromadzonym przed 
tym domem, że godziny tych pbnów', co wysyła­
ją policję, są juz policzone. Faktem jest, że w* eza- 
s e zajść G li-topadu dowożono amunicję pod dam 
robotniczy. Faktom jest, że na szwadron ułanów 
uizadzono zasadzkę, Obsadzając okoliczne domy, z 
okien któiych strzelano do ułanów. Zrujnowano pry 
watne mieszkania i wyrzucano z nich mieszkań 
>:.ów. Pakiem jest, że według opinji znawców woj- 
-kowycli, atak na wojsko, w szczc.góhiości na tdj- 
ovv, byk -przeprowadzony według wszelkich zasad 

taktyki wojskowej Faktpm wreszcie jest, że wśrud 
zwróconej następnie broni wojskowej znalazła się 
broń przez w ojsko nieużywana, w szczególności też 
L’ karabiny rosyjskiego systemu.

Szczegóły z,„jśe ustalą wrdrożone już i prowadzo­
ne z całą dokładnością dochodzenia policyjne i 
ka.no-sądowe, któie Uż niewątpliwie wykryją 
winnych i spowodują pociągnięcie ich do odjmwie 
dziaittosci

ŚLE D ZT W O .

Nit zależnie, od tągo zostało wdrożone śledztwo 
przez władze wojskowe i administracyjno policyj­
ne, które wykażą, o ile zawiniły też organa władz.
Kząu ze swej strony zarządził natychmiast, co na-

Fo przcinówicmi1 ministra K . Tń.ka sen, Po- 
sner (P. P. S.) postawił wniosek o otwarcie 
dyskusji. Wniosek ten jednak nie uzyskał więk­
szości. Słusznie oburzona lewica pod wodzą 
wicemarszałka Wożnickiego opuściła salę o- 
brad, na ozem posiedzenie Senatu zamknięto. / 
Prawica uważa postępowanie opozycji za jaw ­
ny- bunt przeciw dotychczas o w- y m obyczajom, 
pnnującęm w  Senacie. ..Bunt11 ten został jednak 
sprowokowany przez mm. K iem ika i jego  a d ­
herentów z prawej strony.

Atck no posła M o  to Komisji 
p m n ic z e i

Warszawa, 14 listopada (Tel. wł.) Dzts rano 
zebrała się na posiedzenie sejmowa komisja 
prawnicza, której przewodniczącym jest po»eł 
Marek. Na wstępie posiedzenia pos. Rzepecki 
(Z. L. N.) wystosował do posła Marka prośbę, 
aby z uwagi na sytuację, wytworzoną po w'czo- 
rajszem posiedzeniu Sejmu i wypadkach kra­
kowskich, związanych, z jego nazwiskiem, ze­
chciał złożyć przewodnictwo komisji.

W  ocLpwicdzi poseł Marek wyjaśnił, że za­
rzutów i wątpliwości, podnoszonych przez stron 
nictwa prawicowe, nie może brać osołt śeśo, 
lecz ocenia je  wyłącznie jako zjawisko poli­
tycznie i z tego powodu nie może zadośćuczynić 
prośbie pos. Rzepeckiego, tem bardziej, że 
mandat przewodniczącego w komisji prawni­
czej otrzymał z ramienia swego klubu.

Wobi c tej odpowiedzi poseł Rzepecki zgło­
sił formalny wniosek, domagajacy się od posła 
Marka rezygnacji ze swego stanowiska. Oka­
zało sio jedna u. że w  tym  w y, a (11 tu nie cała 

leży, abj na stanowiskacn ierującycń nastąpiły wienszość rządowa zgodna jest z opinją ziwiąz- 
zmiany, kioreby na przyszłość daty rękojmię naje- jtH p,ud. Narodowego, Ptastowcy bowiem nic 

tego wykonania obowiązków w zakMsie he/pie-' poparli wniosku pos. Rzepeckiego. W ywiązała 
czenstwa i porządku, a zarazem dotoży rząd w.szcl Vtę dlnga dyskusja, w  rezultacie której przy- 
tuth tuarai., aby dochoilzenia i śledztwa wolne od f (• glosami pizeciw 12 nowy wniosek poa. 
wszelkich wpływów doprowadziły do zupełnego Rzepecitiego. odraczający posiedzenie komisji 
wyjawienia przyczyn tjch smutnych zajść i odno-1 prav, mczej na Cz^S nieograniczony. Wzburze- 
wiedniego, ustawowego ukarania winnych. 4 obco ttie wśród stronnictw opozycji olbrzymie, 
z.ajuzc.itania w dniu 7 h>topada strajku rząd inhy -
lit wydane poprzednio konieczne zarządzenia tal POWRÓT JEN. ŻELIGOW SKIEGO DO W \ R -

ujjłBB

w dziedzinie powmtama tio wojska pracowników 
kolejowyi h i pocztowydi, jak i w zakresie >ądow- 
nifclwa doraźnego. Rząd pojadając świadomość 
ciężkiego położenia irmferjalncgo ludności, nie za­
niedba niozego, aby jiolożenic złagodzić i pulcj)- 
szyć. Z diugicj strony jednak wystąpi na przysz­
łość przeciw wszelkim probom zaburzeń życia we­
wnętrznego w państwie, kloreby przekraczały gra-

SZAW Y.
Warszawa, 14 ltewopatla. (B A T ). Wraorajj 

przybył d«> W arszawy z Kralkpwa jen. dyw izji 
Zełigowtski, które złożył miaroilajnym c-zynir; 
kofm rajdowym  szczegołowt sprawozdanie z sy­
tuacji w Krakowie oraz dotychczasowego prze­
biegu śledztwa wojskowego w Krakowie, pro­
wadzonego nai tle oistatniich zaburzeń.

i C s i a ż E i i  i  ^ u ń z l e
TC S a r o l e a :  L i s t y '  o P n l s  r e. Z wyd. angiel- 
saiego, przetłumaczyła J. Sicnkicwiczńwna Warsza­
wa. Nakład Gebethnera i Wolffa. F. I I o e s i L k :  
P a r y ż .  Warszawa. Nakład Gebethnera i Wolffa. 
Norbert 1 g ł ó w  s k i : W d ą 1 i o cl K o g a .  Po- 
wnesć. rCrakmy' 1 0 2 6 . z. 11 a b s k a D z i e c k o  w o j- 

S Ifi omieść. Warszawa. Kłiicgaiiuą F. Iloesicka.

ror Karol Barolea, Rek%iozvk. trlośny z?. 
swoich wykiaoow  na uni'wer.sytecic Edynburgu 
zdGbyi sobie zaszczytny tytuł przyjaciela Boi 
Kki. Gn to w  ciężkich przełomowych chwilach 
w ielkiej wojny, kiedy losy P.olski w aży ły  »ię  
na między narodowym terenie z  bardzo żmien 
nem szczęściem — - 011 pienvszyr uwierzył w 
szczęśliwą przyszłość Polski, wniknął w  psy- 
chologję ducha naszego . z, niej wysnuł swe 
przepiękne „ L id y  o polskich sprawach11, o któ 
n eh dopiero późno po wojnie dowiedzieliśmy 
się. a- które jak  k.ojący babam spłynęły na du­
sze polskie, użyczając nam wiary w 'pomyślny 
obrót naszej sprawy. L isty  te zwróciły na; P o l­
skę uwagę całego e j wdizowanego świata —  
jako- pierwszy glos bezstronnego cudzoziemca, 
który wypowiadał prawdę zgodną z własnem 
sumieniom i miał odwagi- przeciwstawić ją sze­
rzonemu o  Polsce w całej zagranicznej pralsic 
klatnsLWU. ITof. Sarolea rozjra>tni,je kolejno pro 
blemat Polski w' przededniu wojny, odsłania 
tajnik: zergan izowanego przeciwko Polsce spi 
stu, omawia następnie rozprawę Śląska, ido

waha się nawet przytoczyć charakterystyczne- 
go głosu feldmarszałka Moltkcgo. będącego 
apologdą PtiLki, rozpa.trujc problem żydowski 
w Bolsicc. a w koiicu przytacza bardzo ciekawo 
szczegóły z historji niemitcckicj okupacj’ w  cza 
s,ie wojny, która; go szczególniej zainteresowa­
ła. Pyntczą książki jeGt rozdział o Królestw ie 
Boiskiem, jako jedno-stce suwercimej i nie,po 
dległej. V *

Uważne rozpatrzenie w ywodów  prof. Saroleti 
pizekionywa'(X)nad wszelką wątpliwość o jego 
dla .Polski gorący 'di syimpaitjach. Szlachctn\ 
obrońca pobkicj sprawy nie zwraca się do nas, 
lecz do Europy ,i w  świetnych arty kulach pole­
micznych odpiera napaści na, Polskę. A le  nietyl-
ko obcych on poucza. się przemawiać.
także ii dio t jch  Polaków, których możnaby na 
zwać „lud/ani małej w iary11.

Książce prof. Sarolea nic mało autorytetu 
dodaje- fakt. żo do tych „L istów  o Polscie11 na­
pisali dopełniającą przedmowę kardynał Mer- 
cicr, wielki patron Relgjii podczas okupacji —> 
oraz vyvb.tny pisarz angielski Chesterton. „M o­
ja instynktowa syniiiatia dla Polski —  piszo 
angielski autor —  z im k la , się pod wpływem 
ciągłych oskarżeń miotanych przeciwko niej i 
w ) robiłem sobie sąd o Polslee na podstawie 
sądów jej nieprzyjaciół. Doszedłem mianowicie 
do wniosku, żc nicprzyjat iele Polski są praw ib 
za-wsze nieprzyjaciółmi; 'wielkoduszności i’ mo 
stwa11.

Sam autor w e wstępnom słowie do książki 
tak formułuje swój sąd. o Poisce: „Książka- u: 
niej&za nie jniała! pienrotni© na celu obrony

Pofeki. n ie lobromę intc-reisAw F. a ropy —  spraw 1 

Polski nie jctA -narodowcem, .*#ło iniędzynaiDcb) 
went zagiulnienicni1'.

Dobrze śę stało, że znamienny głos be* 
stronnego, szlactiotncgo przyjaciela Polski, u- 
1a walony został w  [joiskim prze kładzie w książ 
ce. jako dokument że nic est jesztze tak źle 
7. przyszłością naszą, jak to prorokują wrogo 
wie polskiego imienia. Zwłaszcza w chwili a 
becnoj w dobie ciężkiego praygnębienia;, spo­
wodowanego łcafastrufą ekonomiLczną Polski, 
głos w ielkiego cudzoziemca będzie zadatkiem 
tej świetlanej pizyszlości, jak^oj nam życzy 
szczery i św iatły sąd uczonego Fra-ncuza, który 
nie w-ahal się wystawie ianiteniu polskiemu naj 
clilubnicjszego świadectwa Prof. Sarolea na­
leży do sam ig fe j liczby tych wybitnych jed 
noc lek, które są rozumem i sumieniem świata, 
l>o przejrzawszy świat i wszelkie jego sprężyny 
działające, nie przeoczyli serca.

W  tizccian roku w-ielkwy, wojny pujaiwiła się 
na półkach księgarskich w Małopdsoe książka 
Ferd. Ifoes-icka p. t. „ P  a> r y  $jM zbiór opowia­
dali i szkiców, w  których aimor zawarł chara 
kterystykę wiszechstronną sfcuUcy kultu-rałnego 
świata, związanej wielu bardzo ścfełctni ogni 
wami z Polską. Książka o  r '©zwykle bugatej 
ii interesującej treści przytszla w  chwili-, gdy 
w ażyły  się losy W ojny  i losy Polsk i, gdy oczy 
ca-loge świata zwracały się ku Parvżow i, tej 
kuźni odnowionego życia, z której w ypłynąć 
miał oaywwzy strumień wołntoiścii, przeczuwanej 
już w  błyskach katastrofalnej burzy. Książka 
niewinna w  treści, niosąca; bogaty utalleg-jal nar

ra^yjuy, zw iązany z życiom  P o łsk : i P o la k o w ,( 
za-mieszkHijąz-ycii P a ryż  —  uwzglęrŁuiaijąjca w 
p ierw szym  rzędzie rzeczy i spraw y inten-sująco 
Polaka, nie znaJazLa wówcza-i uznania niemiee- 
ki.cij cenziuy' ekupsey jno j w ŚYar-zaiv;e  i nie 
została! do}>u^z.czoną w  gran ico okupacji. P "  
ustąpiioiiiu N iom ców , gdy  ja Wars/atwa mogła 
poznać, do-znala lKtidsiHzdzucwanego jiowodze- 
nfci. iVyilani<- pi01 ws/e zostało w  lot wyiczcrąia- 
ue, a: obconi-e uk .ra ilo  s ię  drugie, znacznie roz- 
--Kzerzionc i u zupę limom o jej w \ danie. *

K s ią żka  Hotesicka. o P a ryż .11 jest nlowtąPpiiwk* 
liym nom  na cześć stolic.y Fjv.mh-j1. apoteozą e-nó! 
i gm ijuszr franicimkiego, p ięknym  kornjili-nmn- 
to n  po lsk iego pisarza, k tóry  mając .-.po-oljauść 
poznać dobrze P a ryż  w  ciągu -częstych swoich 
do F rancji podroży,, peiue zachw ytu  wi-aż-euia 
swe z ło ży ł w  szeregu  szk iców , opowialdaii i 
wsjiomniicri. Ilustru ją one już to żyo io  paryskie, 
już to  p rzeżyc ia  Folaków. w  Baryzu w  ciągu 
cu-ńa-tniego stu lecia, wyimsanc na głazach  pom- 
niiców, ju ż to  ży ją ce  w tradycii i zapiska,cli 
wbpółczeciiych. Z tego  mutorjału układa aiut-or 
ż\ \vą- m ozaikę, przci>ojoną zachw ytem  j  m :Jo- 
ścią dla 11'cw ożytn ego  Babilonu, k tó ry  w oczach 
nac*yoh, w latach w o jn y  1 'teraz stężał i w y  
j-zlache-tnuT i p rzybrał się ,w togę  | »w a g i i pra­
cy, tak  Licującą z je g o  po-.-dannictwrm d z ie jo ­
we ni i  d/usiojszą rolą po lityczną. Na zawa-itość. 
^Pa ryża11 z lo z y iy  się .naistępująće opow iadania 

I i  szk iće: Czarna d-amaj11, obrazek now'e!'Stycz-
' n y  z  p rzeżyć  stademeldrh, r/ecz. „ c  pr-wnej smu- 
faioj gum ratce11, w-slnzetrfrająęa epizod z przeżyć 
Jana K ochanow sk iego  k tó ry  czas pobytu  w

Paryżu i przyjaznych z francuskim poetą Ron- 
sanlciu Gtosunków', uroznuuit.ał sobie sifcłasiką 
miiosmą z jiowną 11 ie o o b i1 wą „mieszczką jwn'- 
ską. 7j wspomniani iatui o  Słowackim i j r :ckiewi:- 
czu łączą się szkeo „W  cli/.ei.jkim domu11 (rzece 
I riisoina fonmą i stylem  listów iSłowackiiego do 
matld) i lojris pogrzebu Mickiewicza na c.ineurta 
rz-u w MonUnorcncy. l ’rzc|jlękn\ obraz p. t. 
„Śmic-rć .Goncou-rta.11 odtw-arza przebieg -choro- 
byr i- ustatnre chwile Jnlju-za, Goncourta. opi- - 
sane z wzi uszająt-ym seiityinciiitem, rzuconym 
na tio iisyciiiologkziie. pozwalające .głębiej 
wniknąć w łuszę i myśli znakomitego -pisarza, 
fi-aluMi.kii-go. -Xaj]>i(;knicjszo w- zclako i najbar­
dziej Mtfcrtwujące dla,- polskiego czytelnika- lcyr- 
ty liiede obszerny rozdział o „1 Iz w  z ach pol- 
jkjch w P.u > żu1’. Jestto wyczeipujący przewoiił- 
nik ixi uo-zlicznych pannątkalcl! poKkićh. roz­
sianych w  Paryżu, spisany nic suchym stylem 
informacyjn;, 111. ale. z szezerein uczuciem i umi­
łowaniem .przcdiniiotu. z w ielką 'przygotow any 
skMętnością i śc-Lłością na zręcznie podmalo- 
wanem tle hi?loryczuom i kulturalnoiii. Autor 
inowa-dzi nas ttlkuimi, Bary/.;'? i wskazuie domy 
7, LUrlkarui. świadeząecmi gdzie żyli luli pomarli 
Slowaicki-. GSbojiriń prowadzi do sali wykładowej 
Mickiewicza, w College de France, do hotelu 
Lambert, do grobowca- Jana Kazimierza w  ko­
ściele śb  Geirmain de© 1'n-s. do grobów polskich 
na ic.iniontąrzatc.h parysk.ch. A  g j y  wyczerpał U\ 
wędrówkę, wiedzie .zytelirika do wjpółczesno- 
go  Paryża, opisuje jego dzienne i nocne życie, 
pm-wadzii d-o wje-irai głośnych kabaretów du 
Neani, ilu Ciel i aoix infernes, gdzie 74<ka za-



nr ż a r S O W A  R E F O R M A Piatok, it, listopada 1023.

Warszawa. 14 listopada. (PAT). Prezydent 
Rzeczypospolitej przyjął na dłuższem poslu-cha 
»iu  jon. dywizji Żełig-owTskiego, delegwanegu 
prze* rząd do Krakowa w specjalnej misji.

PROK. KONDRATOW ICZ ŻĄDA W Y D A N IA  
POGŁÓW SOCJALISTYCZNYCH.

Warszawa, 14 listopada. (P A T ). ..Gazeta1 P o ­
ranna”  donosi: Prokurator Kondratowicz, pro­
wadzący dochodzenia w  sprawio zajść krakow­
skich nadesłał do kanoolarji sejmowej pi~mo, 
żądające wydania posłów socjalistycznych Bo­
browskiego, Marka i Stańczyka.

l a t f z L e  w sprawia K iwasydi ze śt 
KraKc&^k tn

Kraków, 13 listopada.
W  sprawie krwawych zajść w dniu 6 listopa­

da do dnia wczorajszego śledztwo sądowe spo­
czywało w rakach sędziego Swiadrowskiego. 
W czoraj odebrano sędziemu Świądrowskiemu 
prowadzenie śledztwa i od lano je w ręce w y ­
delegowanego specjalnie przez min. sprawiedli­
wości, sędziego Huta ze Lwowa. Również w y ­
łączono wszystkich sędziów krakowskich od 
prowadzenia śledztwa w  tej sprawie.

W  oz o raj po ukończeniu śledztwa policyjne­
go odstawiono z pod „Te legra fu " do więzień 
sądowych W incentego Pietrzyka, Jozefa Wą- 
cTialę i Kazimierza Koprynię, pod zarzutem 
zbrodni z paragrafu GB (bunt). Prokuratura 
państwa w ytoczyła  śledztwo o tę samą zbro­
dnię adwokatowi drowi KlimccKiemu (N P. 
K.), Karolow i Kórnickiemu, prezesowi związku 
poczt owa* ów (N . P. R.), dalej członkom R. R. 
B.: radcy miejskiemu Packanowi. kolejarzowi, 
Jasińskiemu, radcv miejskiemu, Puczkowi, Mu­
sze, 1 rbanskiemu, Borzatkiew iezowi i Tepero- 
wi. Równocześnie prokuratura zwróciła się do 
kancelarji sejmowmj z prośbą o wydanie po­
słów dra Bobrowskiego, dra Mai ha i Stańczy­
ka.

W  policji toczy się w  dalszym ciągu śledz­
two przeciw 7 aresztowanym osobnikom. —  
Z tych 5 osób pochodzi z prowincji, a areszto­
wane b y łv  przez wojsko w  czasie odbierania 
broni żołnierzom. Kiarownłetwo śledztwa poli­
cyjnego spoczywa w  rękach st. komisarza dra 
Ryczkowskiego. Do pomocy dodany mu jest dr 
Gertler z województwa, oraz ealy aparat poli­
cji politycznej i brygady kryminalnej. W  o- 
statruch dniach przesłuchano przeszło 60 świad­
ków.

„STRZELEC" I W YPADKI KRAKOWSKIE.
Od podpułkownika Ścieżyńskmgo otrzymujemy na­
stępujące pismo z daty: Warszawka, 12 b. m„ z 
prośbą o zamieszczenie: ^

„W  „Gazecie Porannej —  2 grosze", Nr. 309, z 
dary Warszawa, dnia t l  listopada br. podano w 
artykule pt. „POW . i Strzelec w zbrodi iczym za 
machu krakowskim", wiadomość stwierdzającą, że 
,jia  krótko przed krwawym wtorkiem bawił w 
Krakowie w jakiejś tajemniczej misi jeden z przy­
wódców POW. i główny mąż zaufania marszałka 
Piłsudskiego, b. szef oddz. TI. i ppik. szt. jen. Wy- 
żeł Śoieżynski".

„Stwierdzani niniejszem, 4e wiadomość powyż­
sza jest wyssanem z palca, celowym oszczerstwem, 
ktOTe o tyle łatwo mogę odeprzeć, że od dnia 3 
października br. wogóle nie wyjeżdżałem poza 
obręb Warszawy. Wobec powagi wypadków kra-j

słowiański Siiruez podejmował wczoraj przed 
stawicieli Skupczyny jugosłowiańskiej i świat ( 
polityczny warszawski w  salonach poselstw a; 
jugosłowiańskiego. Ołmcni byli m iędzy innymi j 
marszałek Bejmu Rataj, marszałek Spnatu 
Trąrnpczyński, minister Dmowski, wiceminister j 
Seyda, liczni posłowie i senatorowi. W śród o- j 
żywionych rozmów zebianie przeciągnęło się 
do późnego wieczora.

tocki: „O stosunek do katoheyzmu". W  feljetonie 
ciekawy urywek z Dziennika podróży do Wioch 
St. Tarnowskiego. St. Estreicher: „Pierwszy wiersz 
Wyspiausk 
wg-pomnieli'

Długiej, skradł kurtkę na szkodę gospodarza wiej­
skiego, Jana Pionki.

Z wozu spedytorskiego skradli wdzoraj niewy- 
iauskiego", Cz. Jankowskiego: „Whno z lotu śledzeni sprawcy na ulicy Uniłowskiej kilka bali 
ntiicu", J. Myoielski: „Chłopięce-wspomnienia]skór, wartości 90 miljonów Mkp. O kradzieży

z przed lat 00 '*, St. Tomkowicz: „Zachowane szla­
ki w Polsce", dr Kumaniecki: „Przewartościowa­
nie". Nadto szcrcg-prac pomniejszych.

Mozory &) fruMcn tditłiosrdch
„Gazeta Mazurska" pisze:
W razie dalszych powikłań i wzrastania antago­

nizmów pomiędzy poszczególnemi państwami związ 
kowemi, oraz rozszerzania się dalszego procesu 
różniczkowania, Prusy Wschodnie czeka zamach 
prawicowy i pójście w ślady Bawarji, liczyć się te­
dy bardzo poważnie należy zc sprawą usamodziel­
nienia Prus Wschodnich.

Jaki los czeka wtedy ludność mazurską? Rzecz 
szczególna, że junkry piuskie, pomimo swej zacie­
ki ust i nacjonalistycznej, wysuwają nader pasyfic-z- 
ny program względem zamieszkującej tę prowin­
cję. Mazurów polskich. Czują oni, że tak niewielki 
kiaik w zależności utrzymae-się nie da, o ile nie, 
będzie miał zapewnionego spokoju wewnętrznego, 
co więcej, już dziś szukają oni oparcia o Polskę,' 
a względnie i Litwę. Ta ostatnia pragnęłaby sko­
rzystać z zamieszania i oderwać od Niemiec pół­
nocną część Prus Wschodnich i do Kowna przyłą 
czyć. Ściślejsze zespolenie się z Litwą, choćby na 
drodze sojuszu pokojowego, nie uśmiecha się też 
nacjonalistom niemieckim. Bądź co bądź w razie 
ustalenia niepodległości, prowincja będzie miała 
odcięte drogi dowozu aprow izacyjnego. a łych po­
trzeb Litwa kowieńska zaspokoić nic zdolą. Inna 
rzecz z Polską Pomimo zabagnionyeh stosunków 
gospodarczych wewnętrznych, jest ona wciąż rc- 
zerwoarem żywnościowym dla Niemiec, a w szcze­
gólności byłaby nim dla odosobnionych Prus 
Wschodnich. Stałaby na przeszkodzie nawiązaniu 
stosunków rozogniona sprawa mazurska. Dzisiaj 
już w dalszem przewidywaniu tego, co nastąpić 
może, wśród miejscowych w ład z odzywają się glo­
sy o konieczności załagodzenia istniejących zaga­
dnień.

Polskie pisma na Mazurach są mniej szykanowa­
ne. Jest nadzieja,, że i kalendarz dla Mazurów, za­
wierający, prócz części gospodarczej i życiowej 
dzialaczów mazurskich, będzie się mógł łatwiej 
przedostawać przez granicę. Jesteśmy św'adkami 
ciągłych a niespodziewanych przemian.

Celem uregulowania nakładu, prosimy o mo­
żliwie najwcześniejsze odnowienie prenume­
raty. Warunki prenumeraty i ceny ogłoszeń 
zamieszczone sa w nagrówku dziennika.

K H O N i E A
Kraków, 15 listopada.

W YCIECZKA PCSLÓW JUGOSŁOWIAŃSKICH 
W  KRAKOW IE. Wczoraj wieczorem odbyła się w 
magistracie krakowskim konferencja członków ko­
mitetu przyjęcia posłów Jugosłowian kich, celem 
ułożenia szczegółowego programu dwudniowego 1 

pobytu gos. i w nasecni mieście. Przyjazd Jugosło-| 
wian nastąpi w niedzielę, 18 bm., o godzinie 9.45 
rano na dworcu. Dficjalne powitanie przez przed­
stawicieli w ojewództwa, prezydjum miasta, woj 
skowośei, uniwcr.-y tetu Jagiellońskiego, Izby han­
dlowej i prasy odbędzie "%ię w salonie przyjęć na 
dworcu, poeżem goście odjadą samochodami do 
hotelów. O godzinie 10.30 po spożyciu śniadania w 
Grand hotelu zwiedzą goście Muzeum Narodowe, 
gdzie powita ich dyrektor Kopera, poczom udadzą 
się na zwiedzeniu kościoła Marjackiego i Bibljote-

tej
doniosła do policji poszkodowana Chana Lande-j 
rer.

P. Ziinmerspitzowi skradziono wczoraj w restau­
racji hotelu „Imperial" palto zimowe znacznej war­
tości.

KOM UNIKATY I ZAWIADOMIENIA.
„O N APR AW Ę  RZECZYPOSPOLITEJ". Zwią­

zek inteligencji polskiej i Związek zrzeszeń urzęd­
niczych województwa krakowskiego urządza pod 
powyższym tytułem cykl wykładów, który roz­
pocznie się w niedzielę, dnia 18 bm., o godzinie 
C po południu w sali Kojtermka (uniwersytet II. p.) 
odczytem rektora Akademji Umiejętności, dra K. 
Morawskiego pod tytułem: „Myśli o naprawie Rze­
czypospolitej . W  następną niedzielę wygłoszą od­
czyty: prof. uniw. dr Kutrzeba: „Stosunek Polski 
do Gdańska", literat H. Rostworowski: „O zna­
czeniu etyki dziennikarskiej w życiu państwo- 
wem", dr J. Krajewski*. „O obowiązkach obywa­
telskich wobec państwa w dobie obecnej— poseł 
Byrka: „O zasadach uzdrowienia skarbu państwa", 
prof. uuiw. dr Dyboski: „Co Polacy powinni sobie 
przywłaszczyć z knltury angielskiej", prof. uniw. 
dr Kumaniecki: Wzmocnienie państwa a admini­
stracja". —  Odczyty odbywać się będą stale w nie­
dzielo w sali Kopernika na uniwersytecie o godzi­
nie 6  wieczorem. Wstęp 20.000 Mkp., dla akademi­
ków i młodzieży szkolnej 10.000 Mkp. —  Bilety
wstępu przy wejściu. Ze względu na doniosłość 
spiawy, poruszonej w powyszych wykładach, po­
żądany jest jak najliczniejszy udział wszystkich,

. l)r. „  , . . którym przyszłość naszego państwa nie jest obo-
kt Jagieńonskicj. O godzinie 1230 odbędzie się na . J 1

cześć gości obiad w salach Starego Teatru. O g o - , * " ^  y/YKLADÓW  O ZABYTKACH  I SZTU-
dzinie 1.30 odjazd do Wieliczki. Goście opuszczą .CE KkAK O W A. W  mtejskiem muzeum przemysło-

kowskich, zmuszony byłem, 
sprawę na drogę sądową *.

jednak skierować

SFÓR O JA W O R ZYN Ę .
Haga, 14 listopada (P A T ). W  dniu wczoraj­

szym cflbyło cię pełne posiedzenie sta tego mię­
dzynarodowego trybunału sprawiedliwości w  
sprawie Jaworzyny. Rzecznik polski Jan Mro­
zowski w pr/emów ieniu czterogod rinnem roz­
winął całość tezy polskiej. Dziś przemawiać 
będz*s rzecznik czeski Krno. Decyzj’a trybuna­
łu spodziewana jest w ciągu dwóch tygodni.

K O NW ENC JA  POLSKO-AUSTRJACKA.
Warszawa, 14 listopada (P A T ) Dnia 13 Im . 

w  ministerstwie spraw zagranicznych podpisa­
no polsko-austrjacką konwencję arbif-ażową.
Ze strony polskiej konwencję podpisali w ice­
minister Seyda, ze strony austrjackiej poseł 
austrjacki Post.

PROTEST POLSKI PRZECIW KO W Y D A L A -  
NIOM Z BAW AR JI.

Warszawa, 14 listopada, (A W ). Dzienniki 
dzisiejsze donoszą., że pomimo protestu przea- 
stawicielitwa polskiego w Monaehjum oraz 
przedstawicieli innych państw, komisarz gene- 
irainy v. Kahi nie cofnął wydaiania cudzoziem­
ców, oraz zarządził dalsze wydalania,

PRZYJĘCIE W  POSELSTW IE JUGO­
SŁOW IAN SKIEM. *

Warszawa, 14 listopada (T A T ). Poseł jugo-

Ju b ile u s z
„Czaj?“ , najstarszy na terenie K rakow a dzien­

nik. obchodzi piękną i rzadką uroczysto e 73- 
1 et,niego sw ego ifstełcmsl Stronnictw o  dem o­
kratyczne, przez dziieitinik nasz reprezentować 
no, stawała nieraz z  organem konsenw-atyetew 
krakowskich do w alk i ideowej. W alkę tę pro­
wadzono jednak; obustronnie 7, posz.mowao.iem 
dla pobudek, z których p łynęły sprzeczne prze­
konania polityczne. T o  też, gd y  zmieńd sie te­
ren działania obu organów, m ogły cne rozwijać 
i\* w ielu wypadku cli równoległą, działalność, 
zmierzającą przedewszystkiem do uzyskania 
wolnej ii niepodległej Polski, potom do utrwa­
lenia podstaw je j państwowości.

Sieduidziiesiąt p ć lat istnienia „Ozasu", t.o 
także poważny okres historji, porozbiorowtej 
Po lsk i Przyszły histeryk znajdzie też na, ła- 
maich tego dz:en.nika' odzwierciedlenie tych prą­
dów  politycznych i ich cwolucyj, jakie wyty­
czały kienn.ki politycznej myśli polskiej, za- 
lów no stronnietwa. ktorego orgraiem był ten 
dziennik, juk jogo  jwseciwiwków. Należy się 
w ięc u'/.iiunic tym wAzystikim pracownikom p ó ­
ra. k tórzy wytwurzuli ten materja-ł w  ciągu lat 
73, juk i  tym, k lórzy pracę swoich poprzedni­
ków dalej prowadzą. A  praca, ta, w obecnych 
wa.i unkach, coraz cięższa, i żmudniejsza.

I'rzęsy łamy w ięc re.daikcji .. '.usu" z  okazji 
jego- jubileuszu serdeczne gratulacje, że tej p'td- 
niosiej chwili sw ojego organu się doczekała) i 
koleżeńskie życzenia dalszej, dla dobra. )jczy- 
zny owocnej pracy.

'  Redakcja „N. Reformy".

Kraków w pomc .dzialek o godzinie 7 wieczorem,,, ^  u1icy Smoleńskiej 1. 9 rozpocznie się dnia
u ając, uę do Karo* ic Wycieczce, w  której bierze J 0  ^  i f r M ó m  o zał.yP ach i sztuce Kra- 
u tział 3o osób, przewodniczy wiceprezes Skupczy- ^  obrazaną lwi< Unemi. I tuk:

ny, p. Bakicz. w piątek, 16 bm., wc wtorek, 20 bm. i w piątek, 23
NABOŻEŃSTWO ŻAŁORNF za dusze poległych ^  w of^ T Kopera, dyrektor Muzeum nurodowe- 

Feńotiuków i innyrch o.iób cywilnych, ofiui t i a a i c z - 1 wy g ł o s i  odczyty pod tytułem* „Florencja i Kra- 
nych zajść w dniu 6  listopada '• r. odbędzie się pow w epoce odrodzenia". Porządek dalszych wy- 
w -obotę, dnia 17 bm„ jako w siódmy dzień po po- pja(Jów jest następujący, we wtorek, 27 hm., ks. 
grzebie, w kościele św. Piotra o godzinie 10 rano. lir Taą eusz Kruszyński: „Pierwotny kościół kate- 

NA DZIECI JAPOŃSKIE. Kuratorjum okręgu J , a l n y w  piątek, 30 bm., ks. dr Kruszyński* „Od- 
szkolnego krakowskiego donosi: Na dzieci japoń-J nawianie grobów królewskich i katedry W awel­
skie złożyła mlod/.ież szkól średnich i seminarjow hkicj"; we wtorek, 4 grudnia, Maciej Szukiewiez, 
nauczycielskich krakowskich 1,605.000 Mkp., jako kustosz „Domu Matejki': „U źródeł twórczości
dochód z koncertu w dniu 16 października 1923 r. jjana  Mattjki"; we wtorek, 11 i w piątek, 14 gru- 

NOWE ŻĄDANIA RZEŻNłKÓW, M ASARZY dnia, dr komornicki Stefan, kustosz Muzeum ( sar- 
I P IEKARZY. Jutro, to jest w  piątek, odbędzie się toryskii h, docent Akademji sztuk picknycl „Bu- 
posiedzenie miejskiej komisji cennikowej, na k tó-. downiotwo i dekoracja architektoniczna w -tuko- 
rem rozpatrywane będą cenniki, wniesiono w  oDa- j w ic"; we. wiórek, 18 grudiua, Kaz.imii rz 1’itkar- 
tnich dniach przez cechy rzeźnikow, masarzy i pio-jski, redaktor „Exlibri,u“ : „Początki^ drukarstwa
karzy. krakowskiego"; w piątek, 21 grudnia, Seweryn

KONINA W  RESTAURACJACH ZAMIAST WO Edzicla, dyrektor Muzeum eroograficznego: „Slu- 
LOWIN3 . Jak stwierdzono, w ostatnim czasie kil ‘h  wiary poga.iskier «  M  * krakowkięgo —  *>
ku właścicieli nodrzędnych restauracyj kroków-, ,z:Uek ^ zys tk u h  w y ^ ;Wlow* »  godzinie  ̂ wieczo- 
śkifh os/u kiwało konsumetow w ten sposób, ^ t e p  30.000 Mkp. Dla m lolzuzy szkolnej

potrawy mięsne, znaczone na karcie, jako wolowe,;-0.000 Mkp. x ROLNICZYCH -
-norządzanc były z mięsa koiuaiego. Przez podo LEGALiZA. ,J\ NARZĘDZI ROLNICZY UH. _1 f J J x i ł i - : ..ro™.., w Krakowie zawia-

aki micr- 
iż przed

wyilOsl iSU.UCHJ JUKU., DOUezas guy l kb. v*uioni.ijr ; ------ 1 ----- , — 7"."..' " i, ‘  • i •' „ro
ko zroic*. z goi a 300.000 Mkp. CMpowiednie wis/He j "J'b wcm roku 1923 przedłożyć jo należy urzę. i 
magi.stnv.kie winny wy.ia. po.ilegiym sobie orga-|Wi muu w Arakowa: (ulma Warszawska, koszary 
„om wetery'laryj yin póieoet.ie stałej kontroli; Sooicsku go) Jo aprawdzcina r zalegał tzowaiiw. to  

restauracjach, a w* razie stwierdzenia tego upływie tego terminu będą

bne praktyki właściciele tych restauracyj c i ą g n ą  Dba handlowa i p:zemysłowo w Kra owio _ 
olbrzymie zyski, gdyż cena 1  kg. mięsa końskiego[ 'lamia firmy, posiadające na sk.adzic suwaki 
wynosi 80-000 Mkp., podczas gdy 1 kg. wolow r y i ^ e ,  oraz oanki ao lansportu t ó i .

Z okazji swego jubileuszowego święta wydał 
„Czas“  dzisiaj pamiątkowy numer poczwórnej ob- 
jęlości, w którym przyjaciele, wsjiółpracowuicy i 
czytelnicy „Czasu", zaznaczyli artykułami i pr/.y- 
czy likami swoj udział w jubileuszu. Na treść zło­
żyły się następujące artykuły: St. Estreicher w ar­
tykule „Victrfx causa et victa" daje jiolityczjią 
spowiedź dziennika. Frof. W . L. Jaworski mówi o 
„Pozornej demokratyzacji . Frof. J. Rozwadow­
ski rozpatruje „Rzeczywistość w  stosunku do po­
lityki". Edward Paszkowski mówi o egoizmie pań­
stwowym, Wł. Natanson o ..Pn.styih prawdai b , 
ks. Urban omawia „Katolicyzm a konserwatyzm", 
Fr. Zoll: „Institia fundamentum regnorum", Fr. Po-

juiiw r—i m w w

bawy zawierać mufii komoromis z bezmyślruo 
ścią i  cynk znyin wyzyskiem eudzoyJeinców.

Dzi^ ton Pai yż należą już do prze^yjości. Dzi 
siejszy ma jniż inne oblicza: pełne powagi smut­
ku i dostojeństwa, świadome swęj roli i swych 
przeznaiczeń. Ku temu Paryżow i zwraca dziś 
PolsKa swą duszę i serce, swe nadzieje i siwą 
w iarę w  idącą lepszą przyszłość. I  d latego uzna 
n'e i wdzięczność należy się autorowi., że nam 
dał tę książkę miłą w  treści, wytworną w  Jor* 
K ie, a aktuailną, jak niewiele współczesnych. 
Będzie ima jddnym z dokumentów przymierza 
kulturalnej io ls k i z Francją, związku, który 
oba nar cudom w yjść muri na zdrowie.

N a  niwie beletrystyki jest do zanotowania 
nowość, która zwraca na siebie uwagę atitózwy 
k ią  konMintkcją w  treści i formie, w  ujęciu za­
sadniczego problemu i  sposobu jego  oświetle 
mp. Jest nią powieść Norlmrta I^łi saskiego „W  
d a i i  od. B i g * a “ . Au tor —  człowiek po raz 
pierwszy wstępujący w  szeregi piszących, z  pe­
wnym  tupet-em pisarskim, wzoruje się w idocznie 
na scMsacyjnej, brutalnie erotycznej literaturze 
Hcinza Eversa czy Meirinclca. Stworzył utwór, 
w  którym rozkołysana do ostatecznych granic 
fantazja nie waJm, się przekraczać tam logik i i 
zdrow ego sensu, nurza jąc się w ibrazach, już to  
jaskrawego rozpasanm, już to  analizy psycho­
logicznej, przyipuminająice} rysunek pewnych 
itypów z „A lraune". Po.wieść na wskroś kosmo­
polityczna wystawia tezę ateistyczną, którą 
-reprezentuje bohater powieści Duńczyk, Ny- 
stróm, człow iek  bilpej, niejzachwiainei w o li A

zdecydowanego czynu. Aut o t rzuca go w w ir 
nieprawdopodobnych zdarzeń, ukazuje go  naj­
pierw w roli starająca go się o córkę uczonego 
profesora angielskiego,* każe .mu pr/eżywać 
rozbicie okrętu. ]>odezns klorc-go ginie oicto* 
pięknej Man; Winsby. Nystrom, który zdułał ró; 
uratować z Mary i jakimś potwornym cziowie- 
kiem-cyklapoin, morduje w  samczej walce na 
bezludnem wybrzeżu ow ego p>twori •'■go czło­
wieka, usiłującego brutalnie zd ob ić  Maryń Po- 
jąwszy M ary za żonę Nystróm, jako ateista, 
nie umie się zasl orować do  określ on . ch non u 
życia. Obojętnie przyjmuje do wiadomości, że, 
żona. obdarzyła go potomkiem, a gd y  d^ziccko 
skutkiem jakiegoś nieszczęśliwego wypadku, 
zostało kaleką, zabija je własną ręką. Mając 
iiioakrtśloiiy jtrograin życia  w  dalszem poż^y 
ciu malżensiktietn z Maty, stwarza sam mało 
prawdopixIobną sytuację, że upatrzony przez 
m ego na kochanka żony przyjaciel na balu ca­
łuje Mary. T o  rozdrażnia go  d*o najwyższego 
stopnia i sprowadza w  konkl-uzii śmierć Mary 
wskutek ataku sercowego. Z tej gmatwaniny 
sytuaicyj i pomysłów, ze splotu dziwacznej, ciio 
robliwej fantazji wyłania się sfinksowe oblicze 
autora, k tó ry  w  pogoni za arygóuałnoAóą f 
skrajnemii obrazami, gubi* linię orjentaeji i 
sitw l t z s  utwór chaotyczny w  przeprowadzeniu, 
ale świadczący o pulsowaniu myśl, gorączko­
wej. niezdrowej, ale brutalnie śmiałej. C zy z 
tego  zamętu i  sprzeczności nieokiełznany ta 
lent autora pntraJi skonstruować w  proyszłośm 
dzieło artystyczne, okaże przyszłość, której za

nuęsa w
rodzaju nadużyć, skierovąć sprawę na drogę są­
dową.

ZAE LĄK AN A  DZIEW CZYNKA. Do poluj1 do­
prowadzono wczoraj 9-F mią Janinę Łabęcką, któ­
ra biąkala się po ulicarh uuasia, nii iu*oi*jąc j.o- 
dać miejsca swego zamieszkania. Dziewczynką za­
opiniowała się chwilowo p. drov,*:i SuFczyńska, 
zamieszkała przy ulicy Lubelskiej 1. 21.

STRASZNY WY TADEK PR ZY OBLAW lE NA 
BANDYTÓW . Ubiegłej nocy około godziny 3 za- 
kiadłi się niewyśledzi ni dotychczas włamywacze 
dn mieszkania inżyniera Karola Dottloffa, właści­
ciela firmy „Pornona" przy ulicy Warszawskiej 
1, 75. Domownicy, usłyszawszy podejrzane szmery, 
zaalarmowali natyclnmast policje, która, przyby­
wszy na miejsce, o*aC7.yla doin i wszczęła obławę 
za opryszkami Złodzieje, spłoszeni zjawieniem się 
policji, poczęli uciekać, chroniąc się na strych 
i dach domu. W stronę uciekających włamywaczy 
dała policja kilka strzałów rewolwerowych, przy- 
czem jeden ze strzałów ugodził inżyniera Dottloffa 
w brzuch. Kula przeszyła nieszczęśliwemu wnętrz­
ności i w yszła na zewnątrz. Inżynier Dettlo . brał 
udział w obławie, a ugodzony został w* ogól nem 
-/amięszaniu wśród ciemności nocy. Rannego inży­
niera Dettloffa opatrzył lekarz pogotowia i prze­
wiózł go w groźnym stanie do szpitala św. Łaza- 
iza. Złodziei nic zdołano ująć.

GRASOWANIE ZŁODZIEI PO WOZACH. Poli­
cja ujęła wczoraj 10-lctnicgo Józefa Trzosa, ^na- 
ntgo złodzieja, k ló iy  z wozu, stojącego na ulicy

ia wschodni, napadło kilku opryszków. Cześć z ban 
dy rzuciła się na wagon z węglem, część na wngo- 
ny towarowe. Eskortujący pociąg posterunkowy 
z dworca wileńskiego, Franciszek Rutkowski, dał 
do napastników strzał, a wówczas banda rzuciła 
się do utficczki. W czasie pościgu wywiązała się 
s/rzclanina między posterunkowym a opryszkamij 
których nie udało się pochwycić.

Pogrzeb z domu przy ulicy Lubomirskich 1 . 19 
odbędzie się w piątek, 16 bm., o godzinie 1 0  rano.

MSZA ŻAŁOBNA ZA POLEGŁYCH Z 8  PUŁKU i 
UŁANÓW. Zc Lwowa donoszą: Dzisiaj o godzinie 
1 1  rano w kościele katedralnym staraniem sto­
warzyszeń akademickich odprawione zostało nabo­
żeństwa żałobne za poległych w Krakowie ofice­
rów i żohńerzy. Mszę celebrował ks. arcybiskup 
J wanlowski w asystencji licznego duchowieństwa. 
W  nabożeństwie wzięli udział przedstawiciele 
władz wojskowych i cywilnych.

TA R Y FA  M AKSYM ALNA W  WOJEWÓDZ­
TWI E LWOWSKIEM. Ze Lwowa donoszą: Wczo­
raj odbyła się w województwie tutc-jszcm konfe­
rencja z przedstawicielami prasy, na której wice­
wojewoda udz*' lił informacyj o zamierzeniach wo­
jewództwa w kierunku zwalćzania paskakrtwa i li 
i-hwy. Województwo w porozumieniu z szeregiem 
osób kompetentnych, oraz prokuratorją państwa 
wprowadzi taryfę maksymalną w catem wojewódz­
twie łwowskiem. Postanowiono też domagać się 
od rządu znacznego kredytu dla miejskich zakła­
dów aprowizacyjnych i innych współdzielili cePm 
zakupienia większej ilości artykułów spożywczych 
ia ry fa  maksymalna obejmie na razie pieczywu, 
mięso, nabiał, cukier i opał.

TARNÓW, 13 listopada. (Uspokojenie. -— Are­
sztowania). Miasto ma wygląd zupełnie spokojny. 
Robotnicy wrócili do pracy. Tramwaje kursują. 
Na ulicach nie widać oddziałów wojskowych; cho 
dzą tylko wzmocnione posterunki policyjne. Jestto( 
niewątpliwą zasługą magistratu, który czyni wszy­
stko, co może, celem uspokojenia, umysłów.

W  sprawie strajku, jakoteż krwawych zaburzeń, 
objął śledziwo sędzia Albrycht. Zarządzono do­
tychczas aresztowanie kilkunastu osób. Dzisiaj 
aresztowano trzy osoby, między niemi p. Żarł a, 
urzędnika Kasy chorych i sekretarza partji P. P. 
S„ na gruncie tarnowskim, Z powoda aresztowań 
umysły robotników są do tego stopnia podniecone, 
że grozi się rozpoczęciem strajku.

W A LK I I N APAD Y NA KRESACH W  okoli­
cach Borysowa na Białej Rusi zjawił się konny 
oddział partyzancki, liczący do 80 ko-ii. W  tych 
dniach oddział ten dokonał napadu na stację Sła­
wne, przyczcm rozstrzelał dwóch wziętych do nie­
woli komunistów. Jednocześnie komunii; ują o roz­
strzelaniu członków komitetu gminnego w Biele­
wiczach i o zjawieniu się oddziału powstańczego 
w okolicach Szosy Bobrój-kiej. Jest to najwidocz­
niej tan sam oddział powstańczy-

NACRODA NOBLA przyznana została amery­
kańskiemu uczonemu Billikauowi.

datkiem jest- ten utwór, noi zący! widocz-ne j -ę 
ino poiwwow młodzieńczej impuls^wności 
tempeninmntuj któremu logika musi nałoży! 
tłumiki.

DDetem talentu dmjraatogo, ładnie skrystali 
zawau-ego już w pow*,iet~ *i ..l.ąka Taim y . jesst 
n a p iw s zy  utwór Zn /st’ tn; K a b s k ł e j  — 
„P  z. i e, c k o w  o j n y “ . 1'omyrsł aktualny, osiru- 
ty  mu wypaxikadi ipowojumnoch wyprowadza na. 
piem swy plan k-otmpozycji dsiepko wojny, B o ­
żenkę. ictói*ą- matka; własna, 7.depvawrowcina wy- 
padkatmji wojmmmni, i  iwykolej-ona życiowo, u 
ni&eswaa*- w  YYars»ffiwrie- u ciotki-, osoby podej 
rżanej konduity. utr-zymujtifcej diorn pry. W  tern 
otoczeniu grozi bohaterce powieści upadek nto- 
rahiy. Ratuje ją od tego- czynnik uczuciowy: 
miłość do m łodego uczonego Lecha Bnickicgo. 
który zdolat opanować jx) pewnyim .̂-y sil ku diu- 
szę Bożeny i  zawrócić ją  z niebezpieczni oh i 

Ii drog. Pofwieśói ujęciem i przyprowadze­
niem tom a1 tu znamionuje ręnę rut \ nowanej pi­
sarki, którą na terenie pu wieść i ®do i talen­
tem prawo.obywatelstwa. Echa nowych prądów' 
no które p io ło  Rabskiej uie zostaje oboj(£-tnom, 
w idoczne są w' pewnych szczegółach, nioisących 
odbicie myśli głośnej o ocenie na ńruku pary- 
sfekn „L a  garconne". Odbiicie to jednalk ogTani- 
rza się do podobieństwa zasadniczej idoulogji, 
wyrażonej w  formach estetyki i w ytw ór 
m ego,literackiego ujęcia, p rzy zarzuceniu wszel­
kich jaskrawości i zamącenLa tła moralnego, tak 
lekceważonego przez beletrystykę francuską.

W. Pr

zastosowano wobec 
oporny tli środki prawne.

KUKS RYBACKI. Ostateczny termin do przyj­
mowania zglo.izoń na kurs rybatki. odbyć się ma­
jący staraniem Tymczasowego Wydziału Samorzą­
dowego, wyznaczony na 1 /ień 10 listopada b- r., 
przedłużono do końca lisiojiada b. r.

L kra * u i świata
ZW OŁANIE KONGRESU LUDOWEGO W  W AR 

SZA WIE. Prezydjum stronnictwa ludowego PSL 
„Jedność Ludowa" wydało odezwę, w której za­
powiada zwołanie kongresu indowego na dzień 25 
lun w AYarszawic. Na porządku dziennym obrad 
słoi. jako pierwszy punkt, zjednoczenie ruchu ludo­
wego. Referat na ten temat wygłoń prezes slron- 
rfictwa, poseł Jan Dąbski.

PROT ESOR GIDE Wr WrARSZAWTE. Z Paryża 
donoszą: Frole.sor warol Gide,- znany ekonomista, 
sjjcejalLsta w dziedzin;e kooperacji, wyjechał do 
Warszawy na zaproszenie spółdzielni polskich.

ROZMIARY KATASTRO FY Wr CYTADELI 
W ARSZAW SKIEJ. „Kurjcr Warszawski" donosi: 
YV sprawozdaniu komitetu pomocy ofiarom wybu­
chu na cytadeli warszawskiej podano, że ogółem 
zabitych zostało z pośrod wojskowych dwie osoby, 
z rodziny wojskowych 5 osób dorosły cli i 6  dzieci, 
robotoikow 15, któiych śmierć spotkała na miej­
scu, trzecli zaś zmarło w* szpitalu. < iężko rannych 
oficerów jest dwóch, żołnierzy 278, robotników 
1 48, lżej 70, w kuracji pozostało 76 osób, wz.rok 
utraciło 1 2  osób, zagrożonych utratą wzroku jest 
3. Na rzecz ofiar wybuchu wpłynęło te dnia 13 
bm. 12.440,2*30.028 Mkp., na zapomogi w ydano
5.584,172.000 Mkp.

FUNDACJA NAUKOW A. Z Warszawy donoszą: 
Pozostaje, tu fundacja imienia Bengefa, mająca ma 
celu podejmowanie i popieranie prac m  ikowych, 
za buzujących ku btźzpośredniemu pożytkowi mi­
rr In i państwa pol-liego, zwłaszcza w z; kresie ję­
zyka polskiego, historji praw;,, gospodarstwa i 
przyrody poi kiej. Zarząd fundacji zdecyduje o wy­
borze naukowej instytucji opiekuńczej, przyczcm 
na pierwszy okreś trzech lat instytucję op-iekum zą 
wybierze komitet organizacyjny, łożony z funda­
tora, oraz z o śb, przez niego zaproszonych w oso­
bach pp*: profesora Lcwdiiskicgo, profesora Euto- 
stański-go, profesora Okolskiego, mecenasa Osu- 
chov kiego i Z. Święcickiego. Majątek fundacji 
składa się z kapitału wieczystego 150.000 akcyj 
Ifaaku dla handlu i przemysłu. Fundusz ton może 
być powiększony dochodami fundacji i zapisami.

NOWE ŻĄDANIA PRACOWNIKÓW APTE ­
KARSKICH. Z Warszawy donoszą: Pracownicy 
aptekarscy na ostatnicm posiedzeniu związkowem 
zgłosili żądania nowych warunków płac na miesiąc 
listopad. Warunki.tc obejmują: miesięczna płaca 
dla prowizora 62,006.000 Mkp._, dla ucznia z YT. 
półrocza farmakol. 35,000.000 Mkp.. z V półrocza 
25,000.000 Mkp., z IV. półrocza 21,000.000 Mkp,, 
z [II. półrocza iC.OOO.OOU Mkp., z II. półrocza 12 
miljonów Mkp., z I. półrocza 9,000.000 Mkp 1  er 
traktacjo z właścicielami aptel w tej sprawie to­
czą się jnż od dwóch dni bardzo opornie. W  piątek, 
dnia 16 bm., odbyć się ma ostatnie posiedzenie z 
udziałem przedstawicieli rządowych.

N aPA D  NA POCIĄG. Z Warszawy donoszą: Na 
pociąg towarowy, zdążający z dworca gdańskiego

ZMa KLI:
—  Karol D r o z d o w s k i ,  dyrektor ITT. szko­

ły powszechnej imienia św. Mikołaja w  Krakowie, 
zmaił, przeżywszy lat 67.

Zmarły, żeniony pedagog i przyjaciel młodzieży, 
znany byl w naszem mieście ze swej szerokiej hu­
manitarnej działalności w iilantropijnych instytu­
cjach. Za swą długoletnią owocną pracę na polu 
wychowania młodzieży odznaczony byl orderem 
„Polonia restituta" i srebrnym krzyżem papieskim, 
„Reno, merentti ‘.

Pogrzeb ś. p. K. DrozutewDdego odbędzie się W 
piątek, 16 bm„ o godzinie 1 0  rano z domu żałoby 
przy ulicy Lubomtokieh 1. 19, skąd zwłoki prze­
niesione zostaną do kościoła Karmelitów Bosych, 
poczerń na:slą?)i cksporlaeja wprost na cmentarz 
rakowi ki.

PROGNOZA NA CZWAR1 EK. Temperatura bez 
wn kszyeh zmian (nieco cieplej), zachmurzenie du­
żą, możliwy deszcz w Polsce północno-zachodniej, 
dość pogodnie w PoUco południowo-wschodniej, 
slahe wiatry południowe.

SJfawny Kwartet z Lipska 
„G3waodiiatis-Quartcti“  ;

w*ysłąpi w naozem mieście po raz pierwszy w nie­
dzielę, 18 bm. Kwartet ten z porf. Juljuszom Klen- 
glc.m, wszechświatowej sławy wiolonczelistą na 
czele, który porównywany jest za granicą jedynie 
ze zespołami kameralnemi tej miary, co kwartet 
Rosego i kwartet Capeta w Paryżu, wykona u nas 
utwory Haydna, Mozarta i Beethovena, —  Bilety 
są do nabycia u J. Lipskiego, ulica Sławkowska 8 .

T EAT RY  KRAKOWSKIE.
„NAU CZYC IE LK A" NICODEMI EGO Z P. SOL- 

SKĄ-GROSSEROWĄ. Wielki sukces ostatniej pre­
miery teatru im. Słowackiego, nowości włoskiej, 
„NauczyeielkrjrDaiia Nicodeim ego, skłonił teatr 
do powtórzenia lej interosująecj sztuki joszeze dwu 
krotnie w bieżącym tygodniu, oprócz jutra, to jeslt 
w sobotę. 17 hm., i niedzielę, 18 hm., perzem „Na­
uczycielka na jakiś czas będzie musiała zejść 
z afisza, ustępując na liku miejsca przygotowane­
mu z wudką starań nos.*ią i nakładem na nową 
wystawę aicyd/iełu, Szokspirowskieniu „bnowi 

Ze sgłęda na koniecznośćnocy letniej". Ze względu na konieczność staran- 
rżąd fundacji zdeeyduje o wy- nogo przygotowania zbiorowych s e c , z orkiestra,

chorami i baletem, v, poniedziałek, 19 bm., teatr 
będzie zamknięty i w miejsce przedstawinria odbę 
cizie sóę jcc ia ln a  próba ze wszełkiemi efektami. 
Insci.niza ja p. Wysockiej idzie w kierunku przed­
stawienia w .,£nie“ pierwiastku fantazji i juezji, 
na tle ^barwnogo i bajecznego l«su, który tuk ge- 
njalnle bowiem ożywiła młodzieńcza wyobraiciia 
Szekspira. Nieporównana ilustracja muzyczna Fr. 
Alcndelsohna Bartliolijy mieć będzie w obecnem 
'wznowieniu odpowiednio wyreżyserowane scetę
i ewolucja baletowe w układzie p. IIelony, Buczyń­
skiej, uczonky rosyjskich misirzow plastyki sceni­
cznej.

Dzisiaj wieczorem „Zloty wiek rycerstwa", do­
chodzący' w  pełni sukcesu 13-go powtórzenia.

„CYD"' D LA  MŁODZIEŻY SZKOLNEJ. Dzisiaj* 
po południu o godzinie. 3 'A daje, teatr imienia Jul. 
-dowaekiego popularną popołudniówkę dla młodzie 
ży szkolnej ,powtarza jąć „Cyda" po cenach 50% 
zniżonych.

TEATR MARJONETEK W  SALI TEATRU TM. 
SŁOWACKIEGO. W  niedzielę, 18 bm., o godzinie 
U  przed południem występuje teatr p. Herazaczka 
z dwiema „prcmjerami" komedji pod ty udem: 
„Prośba Macieja Bróżdy" i Kajtusiem w nowej 
roli, jako — kelnerem. CeDy 50% zniżone.

\
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Piątek, IG listopada 19ż3. N O W A  R E F O R M A 237.

* T E A T R  O PE R A  I O P E R E T K A . Dziś, we czwar­
tek, 15 bm., o godzinie 7.30 wieczorem wystąpi go­
ścinnie Ignacy Mann w  przepięknej operze Pucci­
niego A.Tosca". Gorące przyjęcie znakomitego 
Śpiewaka w operze „Żydówka11 i „Carmen11 skło­
niły kierownictwo teatru do wystawienia opery 
..Tosca11 z jego wspóludzialein w najlepszej obsa­
dzie. — W  piątek, 16 bm., o godzinie 7.30 wieczo­
rem prnnjera głośnej operetki Milioekera pod ty­
tułem „Palostrant11, jednej z najcenniejszych pere-. 
lek kkkiej muzy, która zawsze należała do naju 
lubieńsayeh. Dyryguje p. Szczepański, reżyseruje 
L. Sempoliński. Tańce i ewolucje układu E. W oj­
nami W  obiadzie biorą udział najwybitniejsze si­
ty naszej operetki. Atrakcyjna ta operetka powtó­
rzoną będzie w sobotę, 17 bm. i w niedzielę, 18 
bm., o godzinie 7.30 wieczorem. W  sobotę, 17 bm., 
o godzinie 4 po południu przedstawienie tak go­
rąco przyjęń j na prcmjcrze opery Hiunperdhieka 
..Jaś i Małgosia11, specjalnie dla dzieci i młodzieży 
Za aprobatą knratorjum szkolnego.

Z T E A T R U  „ B A G A T E L A 11. Dzisiaj po raz 24 
„Obłęd11 Mcrć z pp.: Grabowską, Frenklom i Sos­
nowskim. Próby „Związku atletów11 Duhamela do­
biegają. końca pod kierunkiem reżyserskim p. No­
wakowskiego. Interesująca ta komedja, która zdo­
była tak wielki sukces w „Teatrze Polskim11 w 
Warszawie, ukaże się w  piątek, 16 bm., na scenie 
„Bagateli11 z pp.: Grabowską, Ordyńaką, Wernicz, 
Nowakowskim, Noskowskim, Zbuckun, Solarskim, 
Frenklom, Szuhcrtem i Meliną. „Związek atletów11 
powtórzony będzie w sobotę 17, i w niedzielę, 18 
bm., o godzinie 8 wieczorem.

„PO K O JÓ W K A  S Z U K A  M IEJSC A 11 PO  CE ­
N AC H  Z N IŻO N Y C H . Dowcipna komedja Sachy 
Guitry „Pokojówka szuka miejsca" z pp.: Skalską, 
Wcrnicz, Wesołowskim, Zbuckim, Godlewskim, 
Szubertem ukaże się w  niedzielę o godzinie 4 po 
południu po cenach zniżonych.

proc. ogółu więźniów, co przy uwzględnieniu, 
że przeszło 60 proc. w ięźniów pozostaje pod 
śledztwem lub odsiaduje karę aresztu, a tych 
według ustawy wbrew ich woli do pracy zmu­
szać nie można, jest wynikiem zadowalającym. 
Ministerstwo sprawiedliwości posiada trzy za­
kłady wychowawczo-poprawcze, a subwencjo­
nuje dwa prywatne.

Po  przemówieniu jednego z naczelników w ię­
zień, w ygłos i1 starszy referent departamentu

więziennego p. Bugajski referat o ustroju i sy­
stemie więziennictwa w  krajach zachodnich, po- 
czem p. minister podał do wiadomości nazwiska 
68 pracowników', k tórzy w  dniu 11 listopada 
odznaczeni zostali „K rzyżem  zasługi11 sre­
brnym i bronzowym, oraz' w ręczył żetony jubi­
leuszowe, ustanowione z okazji pięciolecia w ię­
ziennictwa. tym. którzy rozpoczęli służbę w ię­
zienną od 1918 r. i nieprze.iwainie w  niej pozo 
stawali.

REPERTUARY:
T E A T R  IM. SŁ O W A C K IE G O .

Czwartek, 15 b. m., po południu- „Cyd11; wieczorem: 
„Złoly wiek rycerstwa'.

Piątolc, 16 b. m.: „Nauczycielka11.
Sobota. 17 b. m.. „Nauczycielka11.

T E A T R  „O P E R A  I O P E R E T K A 11.
Czwartek. 15 b. TO-: .,T«wca“. Występ I. Manna.
Piątek, 16 b. m.: „Palestrant".
Sobota. 17 b. m., o godzinie 4 po południu: „Jaś

i Małgosia11; wioczorem o godzinie 7: „Palostrant11.

TEATR „BAGATELA".
Czwartek, 15 b. m.: ,,Obłęd11.
Piątek, 16 b. m.: „Zwiąże! atletów11 l prom jera).
Sobota, 17 b. ni., po południu: „Pokojówka szuka

miejsca11; wieczorem: „Zwią- ek atletów*'.
Niedziela, 18 b. in„ po poludnii „Pokojówka szuka 

miejsca11: wieczorem: „Związek atletów11.
Poniedziałek, ©  b m.: „Związek atletów11.
Wtorek. 20 b. m.: „Związek atletów11.

K IN O T E A T R  „ R E D U T A "  (ul. Lubicz 15).

Czwartek. 15 b. im. „Drabina śmierci11. Ubraz awan­
turniczy w 6 akiach.

T E A T R  Ś W IE T L N Y  „U C IE C H A ".
Czwartek, 15 b. m.: „Zatruty kwiat miłości11. Dr;, 

mat sensacyjny z głębin kopalni.

'Ł S e j m u k l n l ® © w

—  D U Ń C Z Y K  O BO ROM OLCU W  wychodząccm 
w Heidelbergu wydawnictwie „Slaviea“  pojawiło 
się w języku niemieckim studjum Duńczyka Ad. 
StenderarP e t e r s e n a p. t. „Die Sehulkomódicn 
des Pater Franciszek B o h o m o l e c  S J.“ . Ib i 
dclbcrg 1923. C. Wmters TJniv. Buehłiandlung.

- -  Z L IT E R A T U R Y  P O L IT Y C Z N E J  JUG O SŁO ­
W IA Ń SK IE J . W Zagrzebiu opuściła prasę w nie 
mieckim przekładzie broszura i>olityczna znanego 
posła i publicysty R. H e r c e g a  p. t. „Ideologja 
chorwackiego ruchu ludowego'1. Wstęp do tej pra­
cy napisał Stefan Radie, prezes ludowego przed; 
Ktawicielstwa Chorwacji.

Przedmiotem tej pracy jest historja usiłowań 
partji ludowej chorwackiej zorganizowania ojczy­
zny, jako chłopskiej rzeczypuspolitcj. Pr/.ytem 
objaśni! autor wyczerpująco istotę sporu serbsko- 
chorwackiego, który tamuje uregulowanie kwestji 
bałkańskiej i konsolidację Europy środkowej. — 
'•'wtuł broszury: „Die Ideologie der kroatischen
Bauernbewegung von Rudolf Ilcrceg. Zagrob. Yer- 
lag R. Herceg11.

—  N O W E  K S IĄ ŻK I:
K W IA T K I ŚW. FRANCISZKA Z ASSYŻU. W 

przekładzie i ze wstępem Leopolda Staffa. „Bibljo- 
teka Polska11.

Aleksander KUTRIN: Podkapiian Rybników. — 
Tłumaczył Janusz Jcdrzejewicz. Warszawa. Tow. 
wyd. „Tgnis".

Jack LONDON: Odszczepieniec i inne nowelo. 
Warszawa. Tow. wydawnicze „Ignis11.

W. K.: Droga życia. Zarys ]>sycliologji powo 
jennej. Warszawa „Książnica Polska11.

WYBÓR DOKUMENTÓW niezbędnych do nauki 
■listorji polskiej w szkołach średnich. Zebrał i oh- 
laśnił Henryk Mościcki. Część I  i II. Warszawa 
Wydawnictwo księgarni J. Lisowskiej.

Radosław KRAJEW SKI. Turniej poetów. Wi 
rja teatralna ostatniego tysiąclecia. Warszawa. Ge 
oethner i Wolff.

W arszawa, 13 listopada.
Na dzisiejszem posiedzeniu Sejmu w ciągu dy- 

skus ji nad zniesieniem ministerstwa zdrowia pu­
blicznego pos. Popiel wniósł o ponowne odesłanie 
ustawy do komisji z tygodniowym terminem do 
złożenia, .sprawozdania. Sprawozdawca pos. Ko­
złowski sprzeciwia się wnioskowi odesłania do ko­
misji.

Wniosek odrzucono 186 glosami przeciw 165
Dalsze rozprawy odroczono. Powrócono do gło­

sowania nad ustawą o zaopatrzeniu inwalidów, 
przym ując ją w  II czytania wraz z poprawką pos. 
Greissa. Trzecie czytanie odłożono z powodu 
sprzeciwu pos. Putka.

Poza porządkiem dziennym przemówił minister 
dr Kiernik. (Mowę jego podajemy osobno. P. R.). 
po nim zaś zabierał głos szereg mówców. (Wywody 
ich i sceny tumultu podaliśmy wczoraj -telefoni­
cznie. P. R.). Przyjęto wniosek, aby następne po­
siedzenie odbyło się w  piątek o godz. 4 po poiu- 
dniu. Jako pici węzy punkt odbędzie się dyskusja 
nad oświadczeniem ministra spraw wewnętrznych.

Zityotdletlż przesilenia ta nMsieriteie sKarbu
(Telefonem od naszego korespondentek

Warszawa, 14 listopada.
W  dniu dzisiejszym w  prezydjum Rady mi­

nistrów odbyła się konferencja pod przewodni­
ctwem wicepremjera Korfantego, jako przewo­
dniczącego komitetu ekonomicznego mn istrów. 
W  naradach w zięli udział premjer Witos, mini­
ster Kucharski oraz nieoficjalni na razie człon­
kowie Rady finansowej pos. Zdziechowski, Mi­
chalski, BjTka i sen. Adamski.

Na konferencji omawiano sytuację, jaka się 
wytwarza po wyjeżdzie senatora Younga. Za- 
cnodzi bowiem pytanie, do czego należy przy­
stąpić: do waloryzacji, czy do stabilizacji marki.

W edle otrzymanych przez nas informacvj, 
większość sejmowa, a zatem i rząd przychylił 
się do zdania p. Younga, że naprzód trzeba sta­
bilizować markę, a następnie dopiero przystą­
pić do tworzenia banku emisy jnego.

W obec togo punktu widzenia stanęliśmy zno­
wu w  sytuacji z przed czterech miesięcy i sana­
cja skarbu nie posunęła się ani na krok na­
przód. Sytuacja ta jest dla ministra Kuchar­
skiego bardzo drażliwa: mianowicie jest on prze 
ciwnego zdania i wobec tego trudno mu łrędzic 
utrzymać się na swojem stanowisku.

W  kołach, zbliżonych do rządu, uparcie u- 
trzymują, żo w  razie dymisji p. Kucharskiego

uy zaznaczyć należy, że kandydatura p. K o r­
fantego na stanowisko ministra skarbu lanso­
wana je9t przez pewne kola większości rządo­
wej, niezadowoiej z polityki gospodarczej mi­
nistra Kucharskiego.

U C H W A ŁY  KOMISJI REGULAM INOW EJ  
W  SPR AW IE  W Y D A N IA  POSŁÓW.

Warszawa, 14 listopada (F A T ). Sejmowe ko­
misje: regulaminowa i nietykalności poselskiej 
w  sprawie wydania szeregu posłów postanowi­
ły. W  sprawie wydania posłów Kwiatkowskie­
go (Oli. D.) i Frączkowiaka (Ch. D.) jio referacie 
ks. Kaczyńskiego (Cli. D .) odmówić wydania, 
w  sprawie wydania posła Eisensteina (K o lo  
żyd.) z powodu skargi komitetu rewindyka- 
cii kaplicy w Brodach o obrazę czci postanowio­
no zażądać od rządu wyjaśnienia, czy wniosek 
na ukaranie posła Eisensteina by ł postawiony 
przez wzmiankowany komitet, w sprawie w yda­
nia K i posłów* klubu ukraińskiego z powodu 
wniesienia interpelacji, którą uczuł się dotknię­
ty  korpus oficerski w Tarnopolu, odmówić wy­
dania, w sprawie wydania pos. Kwapińskiego 
(P. P S.) z powodu przemówienia, w ygłoszone­
go na wiecu w Inowrocławiu, w  którym proku 
rntorja dopatrzyła się podburzania jednej war­
stwy ludności przeciw drugiej, odmówić wyda­
nia. W reszcie komisja wyraziła opinję w  spra­
w ie postępowania w  honorowych sądach o fi­
cerskich odnośnie do posłów i senatorów po re­
feracie dra Zygmunta Scydy na wniosek refe 
rema,, głoszącą, że według art. 21 konstytucji 
poseł ani senator nie może być ścigany przez 
sądy generalskie: względnie oficerskip bez ze­
zwolenia Sejmu względnie Senatu, albowiem 
postępowanie w tych sądach nosi charakter 
dyscyplinarny.

NO W E PREZYDJUM  KLUBU POSELSKIEGO  
N. P. R.

Vr ąaCa.wa, 14 listopada (Tel. w i.) Dziś odby­
to się peV; ozenie klubu parlamentarnego Nar. 
Partji Rolioti.iczej, _na którem przyjęto do woa- 
domości rezj gnację pos. Wachowiaka ze sta­
nowiska prezesa klr.hu, poezem uchwalono rezo­
lucję, w  której klub dziękuje pos. W achowiako­
wi za jego dotychczasową pracę parlamentarną. 
Następnie dokonano wyborów nowego prezy­
dium klubu: prezesem został pos. Waszkiewicz, 
wiceprezesami pos. Herz i sen. Banasiak

W edług wyjaśnienia prez. W aszkiewicza, u- 
dzielonego naszemu korespondentowi, wyn>k 
wyboru nowego prezydium N. P. R. jest rez i -  
tatern ostatniej uchwały Rady naczelnej N. P 
Ii., która postanowiła przejść do bezwzględnej

statnich informacyj, opinja stolicy Bawarji o- 
św.adcza się coraz wyraźnie' za Hitlerem. Po­
minąwszy już to, że przew iW owcy bawarscy 
cieszą się dużą sympatją wśród kół studenckich, 
cała prawie ludność Monachium demonstruje 
zupełnie jawnie za Hitlerem, obrzucając obelga­
mi policję, śpiewając przy tom pieśni narodowe. 
Rząd usimje obecnie przedstawfć te manifesta­
cje nacjonalistyczne, jako objaw przybierające­
go na sile komunizmu, którego przywódcy zwa­

l a ją  na ulicę młodzież nacjonalistyczną i za 
pomocą pisemek ulotnych podburzają przeciw 
Rcichswehrze i policji. Również, według takiej 
interpretacji rządowej, '  prowadząca tą drogą 
propaganda komunistyczna wydaje owoce i wt 
samych oddziałach obrony krajowej.

R OZPRAW A PRZECIW KO REDAKTOROW I 
PISMA UKRAIŃSKIEGO.

Lwów, 14 listopada. (P A T ). Onogdnj przed 
trybunatem przysięgłych odbyła się rozprawa 
pizeeiw redaktorowi pisma ukraińskiego „Swa  
bada", K u. ni e, oskarżonemu o to, że w  szere­
gu artykułów, omawiających kweistję męskich 
poborowych w  wojsku j>olsk.iem. napadał o- 
zczerczo i złe śliwie na oricerów W . P. W  arty­

kułach tych twierdził, jakoby oficerowie W . P. 
meludzko traktowali Rusinów, pobranych do 
wojska. A r ty ku ty siwo jo  miał oskarżony opie­
rać na listach, otrzymywanych od żołnierzy. 
Na rozprawie oskarżony oświadczył, że listów 
tych nie może okazać, gdyż obawia się, aby mu 
Mdi pio skonfiskowano (?,), a miimo zapewnienia 
trybunału, że nie podobnego mu nic* grozi, oskar 
żony naterjalów. aan 1 fot ów  nie okazał. Powo­
ływał się natomiast na; amnestję, a w końcu pro- 
rił o połączenia jego  spro. .vy z podobną sprawą 
karną, prowadzoną przetcćiw grecko-ka,toiickie- 
iiJii księdzu Ts&aczkiewiezowi. Trybunał po na­
radzie do prośby rej się przychylił.

tekę skarbu obejmie p. Korfanty. Z drugiej s ir o - l opozycji w stosunku do obecnego rządu.

Więżenia w Po'sce
Warszawa, 12 listopada.

W  dniu 11 listopada więziennictwo polskie 
obchodziło uroczystą akademję pięcioletnią, ro­
cznicę objęcia w ięzień z rąk zaborców. W  uro­
czystości, która się odbyła w  więzieniu moko- 
lowskicin, wzięli udział minister sprawiedliwo 
ści p. Nowodworski i b. ministrowie pp. Buko­
wiecki i Su piński, przedstawiciele więzienni- 
rtwa cywilnego i wojskowego, prokuratury, 
palestry, policji i patronatu nad więźniami, oraz 
delegaci więzień prowincjonalnych i uczniowie 
centralnej szkoły dla inspektorów więziennych.

Po mszy św. odpraw*onei przez ks. biskupa 
Szelążka i po kazaniu do licznie zebranych u- 
tzestników przemówił p. minister Now odwor­
ski, a następnie szef i twórca więziennictwa, 
3y rektor departamentu dr. J. Zakrzewski, któ­
ry w  obszernem sprawozdaniu skreślił his tor ję 
I rozwój więziennictwa polskiego. Ze sprawo- 
tdania tego wynika, że w  844 więzieniach i are 
izfach sądowych Rzeczypospolitej przebywa 
33.126 więźniów, w  86 istnieją bardzo dobrze 
torganizowrane szkoły, zawierające w  bibljote- 
feach 37.000 tomów, l i 7  kaplic więziennych, 96 
izpitali więziennych w iększych i  szereg mniej­
szych, w których pracuje stale 102 lekarzy i 56

C 3n » « s  n i e m i e c k i ;
N O W A  KOMISJA RZECZOZNAW CÓW .

Paryż, 14 listopada (A W ). Biuro W olffa  do­
nosi, że Poincare zdecydował się na przyta- 
pienie Francji do komisji rzeczoznawców i w 
tym celu w ydał delegatow i francuskiemu przy 
komisji reparacyjnej odnośne dyspozycje. K o­
misja rzeczoznawców będzie się składać z re­
prezentantów oaństw, należących do komisji 
reparacyjnej.

KOMISJA ODSZKODOW AŃ PRZESŁUCHA  
D ELEGATÓW  NIEMIECKICH.

Paryż, 14 listopada (F A T ). Na wczorajszem 
posiedzeniu komisji odszkodowań przewodniczą 
cy komsji zaproponował, aby delegaci niemiec­
cy, stosownie do życeznia rządu Rzeszy, zostali 
przesłuchani przez komisję. Propozycję tę przy­
jęto jednogłośnie. Kom isja postanowiła następ 
nie na propozycję przewodniczącego rozpatrzeć 
po uprzedniem przesłuchaniu delegatów nie­
mieckich sprawę celowości wyboru komitetu 
rzeczoznawców*, którzyby przedstawili komisj' 
odszkodowan swoje uwagi w sprawie zdolność i 
płatniczej Niem iec na lata 192), 1925, 1926.

RUCH SEPA R A T Y ST Y C ZN Y  W  NIEMCZECH

Frankfuri. 14 listopada (P A T ). Jak donosi 
„Frankfurter Zeitung1', wczoraj rano rozpoczął 
się atak separatystów na miasto Limburg. —  
Uzbrojony oddział zaatakował ratusz, dotych­
czas brak dalszych szczegółów.

Duesseldorf, 14 listopada. (P A T ). Republika 
nadreńska została ogłoszona w kilku miejsco­
wościach Pałałynatu. Pom iędzy separatystami 
a ich przeciwnikami doszło w  Adenau do star­
cia, przyczem trzy osoby zostały zabite, a jedna 
ranna.

AUTONOMICZNE PAŃSTW O  NADREŃSKIE

Berlin, 14 listopada (A.W). Gabmet niemiecki 
obraduje obecnie nad rozwiązaniem problemu 
reńskiego, który stał się aktualnym przez w y ­
stąpienie na widownię separatystów. Miarą zna­
czenia, jakie przyw iązuje się do pomyślnego 
załatwienia tej sprawy, j<?!t fakt, że obrady to­
czą się z udziałem wszystkich premierów nie-

D EK LA R A CJA  RZĄDU PRZECIW  SEPA R A ­
TYSTOM.

Berlin, 14 lfotopada (PAT ), Na wczorajszem 
posiedezniu gabinetu Rzeszy postanowiono 
wmbce rozpowszechnionej zagranicą pogłoski, 
jakoby za zgodą rządu Rzeszy miała być utwo­
rzona republika nadreńska, złożyć na najbliż- 
szeni posiedzeniu Reicłmtagu deklarację, że rząd 
Rzeszy trwa zawsze na dołychezasowmm sta­
nowisku, że jakakolwiek zmiana prawno-pań­
stwowego stosunku Nadrenji i Zagłębia Ruliry 
do Rzeszy jest wykluczona.

PLĄD R O W AN IA  Wr BERLINIE.
Berlin, 14 listopada (P A T ) W czoraj w róż­

nych częściacłi miasta doszło do plądrowania. 
Tłum napadał przeważnie na sklepy z żywno­
ścią Policji udało się rozpędzić plądrujących. 
Dokonano licznych areszrowań.

W ILH ELM O W I NIE D ANO  PASZPORTU. 
Berlin, 14 lfotopada (P A T ). Biuro Wolffa do- 

i oni: \Viadomość, podana, przez zagraniczne 
dz.ieu;iu,k:i, jakoby byłemu, oesarzowi wystawio­
no patepm-t celom powrotu do Niemiec, jest 
nieprawdziwą.

O W Y D A N IE  KRO^PRI.NZA.
Bruksela, 14 listopada (PAT ). Rząd bełgij-ki 

sądzi, że postf powamc Kronprinza wymaga* 
'podjęcia akcji dyplomatycznej. 7,godnie z pó- 
jstanowieniami traktatu, posłować, hv!i uczest­
n ic y  Wojny światowej, w-nieśli interpelację, uo- 
reajaeą się wydania Kronprinza.

R a c j o n a l i ś c i  p r z e c i w  k r o n f r i n z o w i

Berlin, 14 listopada (A W ). Oczekiwany (>r/.cz 
członków domu Hohenzollernów w Głośnio 
K ionprinz nio pt7,yb}'ł jszcze na miąjsce.

Zjawienie się jego w* Niemczech ocenian* je t 
przez skrajnych racjonalistów dość sceptycz­
nie. Organ ich „Deutsche Zeitung11, poświęcając 
mu obszerniejszy artykuł, pisze, że przybycie 
Kronprinza spowoduje poważne kłopoty. —  
Dziennik ten zarzuca mu przedewszystkiem, że 
opracowanie swoich pamięiuików z w om y po­
wierzył żydowskiemu literatowi, a nadto, że w  
tych pamiętnikach powiedział, on mięoz> inne- 

. mi, iż nie odczuwa wielkiej różnicy miedzy ka-

R 0ZW IĄ2ANIE  PAR LAM ENTU  
ANGIELSKIEGO.

Londyn. 14 listopada (P A T ). Dziś odbyło sic 
pierwsze posiedzenie sesji jesiennej parlamentu 
na którem premjer Baldw in oznajmił, że parla­
ment będzie rozwiązany w piątek, bieżącego 
tygodnia. W yznaczając termin rozwiązania na 
piątek, rząd czyni to celowo Prom jerowa ich o 
dzi mianowicie o to, aby po uzyskaniu zwomie 
nia od zobowiązań, przyjętych jeszcze przez Bo 
nara Lawa, w ybory m ogły się odbyć w takim 
czasie, aby miał on umożliwione zastosowanie 
tych środków, jakie mu są nieodzowne w  dzie­
dzinie walki z bezrobociem. D latego —  zdaniem 
premjera —  rozwiązanie parlamentu powinno 
nastąpić możliw ie najwcześniej, a zatem już w  
piątek z tom, że wybory ogłoszone zostaną na 
6 grudnia br.

ASQUITH PRZECIW KO N A G ŁYM  W YBOROM  
Londyn, 14 listopada (P A T ). W  mowue, w y ­

głoszonej w Izbie gmin, Asąuith występował 
przeciw ko decyzji Baldwina szybkiego zarzą­
dzenia ogólnych w y b o iw ,  uwmżając, że decyzję 
te sprowadź*!a onawa rządu przed przeprowa­
dzeniem szczegidowej dyskusji w Obie.

ZAM ACF N A  TROCKIEGO.
Londyn, 14 listopada (A W ). „T im es" donosi 

z R yg i o zamachu rewolwerow*ym, dokonanym 
na Trockim podczas uroczystego obchodu rocz­
nicy rewolu- ;i co następuje:

Trocki został pardony, jednakże poważnie za­
mrożony stan jego zdrowia starano sir zataić. 
CoL.n operowania Trock iego zawezwano z Mn- 
nnehjum chirurga, który miał przybyć Jo Mo­
skwy samolotem. Natomiast według innych po­
głosek Trock i nie został wcale raniony, tylko 
ma się poddać operacji na raka w żołądku.

nueckich państw związkowych, ftząd nfcmieeki teHkami a i ydaoi|. Te oświadczenie miało we- 
uosi się bowiem z zamiarem usamodzielnienia (dle DeiltSGhe Zeitung11 wykopać p-zepasć mię- 
Nadrenji w  ramach Rzeszy. Jednym z powodow d „im ,s ludem. Dalej zar: . ^  wspomniany
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dziennik, że kro.iprm? jako program restaura­
cji cesarstwa w  Niemczech postawił sobie stwo­
rzenie parlamentarnego rządu na w zór parła

które skłaniają rzad niemiecki do nadania a u -1 
tonomj: tej prowincji, jest chęć sparaliżowania 
akcji separatystów. Prócz tego obiecują sobie
sfery m a d a m e ,  ze umczalezmcnie Nadrenji L entft™ eg0 królestwa Edwarda VH . W edle tego 
ułatw! w  dużym stopniu uregulowano tamtej; dziennik ^ „ hco Kronpriuz r *-zyszle cesarstwo 
szych problemów politycznych, jak .rowmez etęz 6 m  ^  ^
kich s osunkow finansowych i gospodarczych. skiei czem i sp rzec iiją  się du,oh Nńmiiec

aogoł plan rządu me natrafia na większe sprze , v  ^  b k l Jó r e  nie chcą stan m t zu eca rs tw a

Dzia! ekonomiczny
C IĘ Ż K A  S Y T U A C J A  W  PR ZE M Y ŚLE  ŁÓ DZK IM .

Jak donOM łódzka „Republika11, panował one- 
gdaj w szeregu firm handlowych i przemy łowych 
zupełny brak pieniędzy na wypłaty dla robotni­
ków i personalu administracyjnego. Odbywała się 
•się wprost dzika pogoń za gotówką, a  robotnicy 
nawet **►■ większych firmach, czekali na wypłatę 
do późnej no; y, w wiełu razach bezskutecznie, 
gdyż mimo wsz< Ikie.h usiłowań, nie udało się zdo 
być odnośnych kwot.

Trudne warunki gospodarcze odbijają się zabój­
czo na małym zwłaszcza przemyśle. Drobni prze­
mysłowcy nie posiadają nawet pieniędzy na wy­
robieni e resztek1 swych surowców, o kupnie zaś 
nowych surowców chwilowo nawet mowy być nie 
może.

Na rynku towarowym w Lodzi zastój przekracza 
znane dotąd wypadki. Chęć sprzedaży objawia się 
żywo Jo tego stopnia, iż mniejsi fabrykanci sprze­
dawaliby towar niżej własnych kosztów produkcji. 
W przemyśle wielkim ceny trzymają się na do­
tychczasowy m poziomie, acz z trudem i z teuden- 
t ją zniżkową. Spodziewane jest w najbliższym cza­
sie przesilenie w  handlu włókienniczym, który mo­
że pociągnąć za sobą wicie ofiar z pośród słab­
szych £inh, piacujących bez wdasnego kapitału o- 
biotowego.

i kredytu towarowego w wysokości 6 procent. — 
Przy kredytach, których stopa procentowa uległa 
podwyżce na 48 procent, zaliczać będzie P. K. K. 
P-, prócz powyższej stopy procentowej, prowizję 
w wysokości 24 procent w sfosunku rocznym od 
tych kredytów. Prowizja powyższa nie będzie sto­
sowana przy pożyczkach terminowych na zastaw 
4-procentowcj państwowej pożyczki terminowej, 
p-procentowej państwowej pożyczki długotermino­
wej oraz przy wszystkich kredytach, udzielanych 
według miernika złotego. Zaliczana dotychczas na 
rachunek otwartego kredytu i od pożyczek lewa­
rowych prowizja w wysokości pół procent w*sto- 
isunka kwartalnym pozostaje nadal w mocy.

*  B O N Y  ZŁO TE . Dnia 15 bm.' przypada termin 
płatności 6-proceniowych złotych bonów skarbo­
wych S. I. C. Kurs, po którym będą wypłacane 
owe bony, ustalony został przez ministerstwo skar­
bu na 301 900 Mkp. za jeden złoty. Kurs ten usta­
lono zgodnie z ustawą na zasadzie przeciętnego 
kursu franka szwajcarskiego w okiesie między 29 
października a 13 listopada b. r. Wypłata odbywać 
•się będzie przez centralną kasę państwową, kasy 
skarbowe i oddziały P. K. K. P. Nadto oddziały 
P. K. K. P. będą bony serji I. C. wymieniały na 
bony serji I. D. w terminie do 24 listopada włącz­
nie, lecz tylko w miarę posiadanych zapasów bo­
nów.

* O G R A N IC Z E N IE  D O S T A W  ZBO ŻO W YC H .
Jak donosi „Kurjcr Łódzki11, na wiadomość O po­
zwoleniu wywiezienia kontyngentu zbożowego za­
granicę producenci rolm ograniczają dostawy zbo 
żowe na rynki wewnętrzne, zbierając w ten sposób 
zapasy do ewentualnego eksportu. Procedura ta 
odbija się bardzo ujemnie na konjunkturai h han­
dlowych -ynku zbożowego. Wywołany stąd brak 
mąki wpływa również na wzrost ceny chłeba. Prz.y 
dzisiejszych specjalnie Ludnych warunkach utrzy­
mania, sprawa ta winna stać się specjalnym przed­
miotem ODrau naazwycz. komisarjaiu do walki * 
lrożvzną.

* K O N K U R E N C J A  D L A  N A S ZE G O  EK SPO R
TU. W  Wiedniu powstało towarzystwo akcyjne, 
którego akcjonariuszami są przemysłowcy francu­
scy, belgijscy i szwajcarscy. Bankiem operacyjnym 
tego towarzystwa będzie „Unionbank11, należący 
o znanego kapitalisty Bosi a, a celem towarzy­

stwa jest opanowanie rynku bałkańskiego, co sta­
nowi poważną konkurencję dla łódzkiego przemy- 
•łu włókienniczego i może się odbić na naszym 
eksporcie włókienniczym na Bałkany.

*  M ARK A P O L S K A  N A  G IE Ł D Z IE  PR A SK IFJ  
Związek banków w Pradze postanowił nie wykre­
ślać z notowań giełdowych marki niemieckiej i 
polskiej. Co do tej ostatniej, to skarżono się, że 
obecna polityka dewizowa Polski uu!emoż!.v,a 
transakcjo jej walutą i uchwalono udnieść się do 
P. K. K . P. z prośbą o stworzenie dla barków pra­
skich kontaktu z nią.

W  anomosoi uieJdowe
Z G IE Ł D Y  K R A K O W S K IE J . Wraz ze zwyżką 

walut i dewiz, na rynku akcyjnym również tenden­
cja mocniejsza i żywszy ruch. Poprawiły więc kurs 
papiery arbitrażowa, pociągaiąc oprawie wszystkie 
inne ku górze.

Również i na pogiełdzie obroty większ.e? Gazy 
17,750.600 w* żądaniu; Jaworzno drob. 16,000.0u0' 
IG,500.000, grube 16.000.000, w żądaniu pro ultimo
20.000.000- 21.000.000; Chybi 6,600.00041,100.ooo; 
Silesia 2,loo.ooo— 2,25o.ooo: Len 380.000-440.000, 
Nnfia Kro-no 800.0OU w żyt ani u; Lokomotywy 
285 900: Azot 60.000; Huta Krosno 250.000—
300.000.,

\\ obrotach bankowych dolary 1.950 000: franki 
francuskie 110.00*: N. Jork 1,925.000— i,950.000; 
Londyn 8.500.000—8,700.000; Zurych 338.000—  
340.000; Wiedeń 27— 25— 27; P iaga 57.000—
56.000.

CED Ufifc K U R S O W A
gieldv krakowskiej

* dnia 14 listopada 1963 i

*  P O D W Y Ż S Z E N IE  ST O P Y  PR O C E N T O W E J
W  P  K. K. P. W poiozufliieniu' i za zgodą mini­
sterstwa skatbu, naczelna dyrekcja Polskiej Kra­
jowej K-osy Pożyczkowej podwyższyła dotychcza­
sową, oficjalną stopę procento-wą, począwszy* od 
unia 12 listopada 1923 roku w  następujący sposób:

Od weksli z terminem trzymiesięcznym, od po­
życzek terminowych na zastaw papierów warto­
ściowych, instytuoyj prywatnych i 6-procentowej 
poży czk; dolarowej, od rachunku otwartego kre­
dytu i od pożyczek towarowych podniesiono sto- 
]-ę procentową na 48 procent.

Niezmieniona natomiast stopa procentowa obo­
wiązuje nadal dla pożyczek terminowych na za­
staw obligacji 5-procentowcj państwowej pożyczki 
długo- i krótkoterminowej w* wysokości 5 i pół 
procent, dla państw ow-ej pożyczki terminowej w 
wysokości 7 procent, oraz dla wszy-tkieh operacyj 
według- miernika złotego, mianowncic dla dyskon­
tu wmksli zlotowych w  wysokości 6 procent, dla 
pożyczek terminowych na zastaw 6-proeentowych

W tysiącach murek poi.

Oiaromio -ńptuu | Transakcje

Akcje bankowe: 
Pol. Bank paem, . 375—425 380-395
Bank Małopolski . . 550—«t0

110—n oZiem. Bank kred. . , . 90—130
Pewst. Bank 'rud. . • * 80-45 40 - 42
Bank Komercjalny . • a 60—1'0 95
Bank zw. ap. tar. . * * 2907—3108 30C0—3050

Akcje Tow. handlowych: .
Po! Tow. handlowe 250-370 290—295
lu p e x ................. * , 7 n —8.5 7.7—8
Fharma................. 200—275 2 0—2€0
Bracia Rclniocy . . « • 175—S2> 185-205
Polski (iIn6 . . . . • * 2 —30 25—27
Żegluga Polska . . • • 50-60 52—55

Aacjp Tow. przemysłowych:
Z e nn iew ak i.............. 7870—8500 7900-8400
Cegiel&ki.............. , , 575—650 6b0- 626
P irewozy . . . . . • » 2.5—275 245—SłńO
Autoirotor . . . . 275—l2i> 3) «
Trzebinia . . . . . , , 3)0-400 360—395
r o c L k ................. # , 300- 25 31C
Górka . . . . . . 8 1)0—z500 815u—8 0
b*6fBZE • • • • • • , 4*00—5200 5COO—51 a
Tepece . . . . . . 2200—26< 0 2375—250« j
Po s..a Nafta . . . # , 200—210 220—23
Pokucie................. , , 2S0—320, 285—im  i
Oi tos • . . . . . . 1
Strug . . . . . . . , , 6*25-575 660—566 •
Syndykat koszyk. . lOO—lóo 120-13 1
Tłuszcze 1’rzaoinla . , , auOO—3000" 27 5*. r
Krakus ................. 425-415 4'0—46*
Ohodorów.............. , , Ł 4 00—37 'O „OHO— 3SC1
L m ie lów .............. 625—72' 640-70
Elektrownia Siersza , 150—200 175-165
Niemojowski . . . * . 30 J—350 325-340
Kapeluszo Myiienioe 20 0—:3 220

GIEŁDA W A R SZA W SK A  z 14 listopada. PAT. (Cy 
fn w tysiącacn marek polakach).

Waluty Dolary Stanów Zjednocz mych 1.825.001 
ppr/.ei1"/. j .84:1000, kupno 1.807.000; Frank złoty w k* 
p«ic 351.300; Bony złote s.-rja D 285.000—296.000 

Czeki; jjplgja 87.100—87.059. sprzeda* 87 1 85, kapM 
87.050; Holaralja 692.506: Praga 52.950: I owir* 
7,985.000— 8 015.000. sprzedaż 8.065.000, kup. ri.9C6d?0< 
N. Jcrt 1.825.000. sprzedaż 1.813.000, kupnrr l.SttLtt! 
Paryż lO^OO—101.75U, sjrzecUtż 102.750. kup. i«L7Są 
S/.wajcarja 322.000- -321.000, sprzedaż 324.000, jnipMr 
313nÓ0s"5v,ie-den ■£>/—23. sprzedaż 25K. kupne- 24R* 
WńiUiiy hO.300- -80.25C.

GIEŁDA SZW^JCaRSKA z  15 iłtopada. PAT Z »  
knięcie giałdy. Lcrtic —.— ; Heu-wya KltAś, r»rw 
Jork 570; Londyn 2590; Pary* 31.55; Kod)Mar 3ŁSS- 
ITaga 16.44; Budapewsi 00302 Bukarcstf £92; Bcigw*

ciwy ze strony poszczególnych5 przedstawicieli 
kraj'ów zw iązkowych, natomiast pewne truune-

leiczerów, zatrudnionych jest 39.5 proc. ogółu ' ści wyłonią się w  sprawie określenia granic te 
więźniów, zaś w warsztatach dochodowych 23.7 j go nowego państewka niemieckiego.

z łaski żydów.

Z KOTLA MONACHIJSKIEGO  
Monachjmn, Id  łŁtopada (A W ). Według o-

złoUiwyih bonów skarbowych, nabytych za pełnci-' * au»trjacka korona «t5nq ł̂
wartościową wahnę w wysokości 7 procent, dla 
pożyczek terminowych na zastaw 8-procentowej 
państwowej pożyczki złotej z roku 1S22 w  wyso­
kości 9 procent, ula rachunku otwartego kredytu

Odpowiedzialny " 'dak to r
M I C H A Ł  K O N O P I N S K L
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C H R O M
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O S Z C Z Ę D Z I
P R A D

P U  I L I  P S  a b g e n d i
-

"r.:

£453 2 6

o g B FUTRA według najnowszych żnrnali, wykonuje z własnych i dostarczonych m aterja łów  firm a

K p a k ć w R y n e k  2 9 S E R D A K
Absolwentka

Akademji handlowej
szybko stenografująca, piszącą bie- 
gie na maatyme, zostanie przyjętą 
jako korespondentka i buchalterUa. 
Zgłoszenia pod „Rutyna" do B iu ra  
o g t o s ie l  F elik ra  St itte .a  
K raków , Rynel g idw u?  L. 8. 

2474 1 2

Fortepian krótki, ezarcy, zangiel- 
«ką mechaniną, w bardzo lo- 

brym stanie, za dolary do sprzela­
nia. Zgłoszenia listowne do admi 
nistracji „Nowej Reformy1 pod 
Fortepian. 2471

Apteki dzierżawy lab zaiząda 
posznKaję. — Zgłoszeń’ pod 

-R . 100“ do idministraeji „Nowej 
reformy1*. 2462 3 4

n n b n r i j i u  poważnej Spółki 
W akcyjnej tandtewo-przeJiysło- 
wej, działa eLtnego i techniczne­
go, unieni posadę na równorzędną 
t powodów osoMstych. Zgłoszenia 
pod „Rutyna" da Biura „Prasa**, 
Kraków, ulica Karmelicka L. 16. 
» 2ą|t> 3 3

i YTfoKtfciTu  ̂ Y iyh f(iY iy> !E f(?f >Y>isrtiVay>iarCiYfW^^H7riy>iBff? y?y>i5f{iYfy>MrfiYg)7iffiy!ri?irttY?y>!fifiYP1 — lliMil—■— > W— K b— ^— l— — — M— — — I ■ — illf— — — W M S — — W  ^1-W B w — i — — — mi—et̂ M* mB

najgustowmejsze, solidnie wykonane we własnych pracowniach, w n iezwykle wielkim wyborze, p o  c e n a c h  k o n k u r e n c y j n y c h

poleca 

firm a:

poleca

firm a: A N T O N I E G O  T R Ą B K I  S Y N ,  K R A K Ó W
ULICA SZEWSKA L. 12. 2394 5 5

KREMY 
MYDU*, PERFUMY

f l  ia ap ». rozkładane, otomany, 
Km materace włósienne, sprzeda 
tapicer, Kraków, ni. Kopernia* 24. 

2422 4 4

Ropn j^  papiery ftare, zapisano, 
i gazety, każdą ilość, płacąc 

najwyższe ceny. Rosenfeld, Kraków, 
plac Szczepański 9, sklep galant> 
ryiny. 2293 9 10

Udzie lam  etcyj gry na skrzyp 
cacli i 'ortopianie — Aleja 

Mickiewicza L. 55, 2420 2 4

eospodym , starsza, . iowa pr 
rządcy dóbr, umiejąca dobize 

gotować, poszukoje posady do siar- 
szej osoby. Zgłoszenia do admini­
stracji „Nowej Reiormy1* pod „Go­
spodyni. 2458 3 5

raw eo w a  poszukuje miejsc pry­
watnych, tylko w lepszyol do­

mach. Zgłoszenia do administracji 
„Nowej Reformy" pod Krawcowa. 

2464 2 2

P otrzebne są kobiety do rozno 
szenia gazet — Wiadomość 

Administracja „Nowej Reformy" 
między godziną 11— 12 przed pot.

Ż Ą D A Ć  W S Z Ę D Z I E

3>9
fabryczny skład: M. S7ATTER i Ł  M l  P H O L I ltr?kdw . Karm alicka 28

WODY
KOLCtiSKSE

Ż Ą D A Ć  W H Z Ę D Z IE

p r z b w o d n k
v ,  i  m w m f i d e M m c  » 9 t M i  a e w — M — w w  * • • * « * « •  « ® c «  » *  ‘ m e »  v i w ł * m « i  i m m ®  i m m m t i

Wawel i muzea.
Zamek K ró lew ski na Wuwelu zwiedzać możni- of godpiny 

9 do zmrokn, (Zarząd Zamku królewskiego tal. 1262). feroliy któ*  
tewMLń grób  fńtciuewtcza 1 <*karbiec w  katedrze n W aw e lu  
zwiedzać można w dnie powszednie o godzinie i0, w niedzielę i święta 
po nabożeństwach. flroDy zasłużonych w  *tryi»ci(j na Skałce, 
g ró b  Sk arg i w  koście le  iw . Piotra, oraz "skarbiec N, P. " a r j i  
zwiedzać możi.a w chwuacn wolnych od nauożeustw, zi zgłoszeniem 
się ao zakrystii. Ł iu u u m  N arodow e, Sukicnu ce, tel. 168, o t , arte 
jest codziennie od godz. 10— 2 M uzeum  im. E ryka hr. CzapsKiejyo, 
UL W olska  10, wraz z lapidarjum, otwarte z wyjątkiem wtorków 
i piątków codziennie od godz. 10—2. Bom  i mu/euL Jana K ateik ., 
ni KlorjaoBka 41, dziełh i zbiury mistrza, otwarte cod.ie"ni.» od li>—2. 
Barbakan  czyli t  iw  Łondal bram y F loriańskie j, zabytek 
architektury z końca XV i XVI w,, w lecie otwarty przez cały dzień, 
w miesiącach zimowych za zgłoszeniem się w kancel&rji (na,'mniej 
6 osób). Wie ta  M artacka w lecie otwarta codziennie od goaz. 10— 12, 
w miesiącajh zimowrch za zgłoszeniem się w 1 aie muzealnej w ou- 

t* Siennicami. M uzeum  Czar.oryakicb, Pi.arska 6 otwarG dla . wie 
czających we wtorki i piątki ocł godz. 9— 1 w południe, o ile w te óai 
nie prtysadną święta. M ie jsk ie  u n ie u n  przem ysłow e, Smoleńsk 9, 
teł 133 . otwarte ud 10 -1 . OSF.zeum etnograficzne, na W i  relu 
otwarte oodziennie. W ystaw a Tow arzystw a sztuk nlękiii L  >1. 
Szatepański 1, tel. 8, otwarta '•odzlennie od godr. 10—4 Wvsta*«ra 
pr>_ myi—  po lsk iego  L ig i pom ocy n rze u y t lo w e j ul Strasaew- 
tkiego 28, wstęp wolny od godz. 9— 1 i od 3- -6.

Władze:
W ojew ództw o tal. basztowa L. 26, tel. 1141 jod’', przy Ą  

woiew >d* >d 11— 1, godz. orzęd.: od 8— 3, dla stron od 10— 1, St . • 
ro im  *i krakowskie, ol. Starowiślna L, 13, tel. 3Ś&4; godziny przy­
jęć: starosta od 11— 1. godz. urzed. od 8—3, dla stron od 10—1. 
A agu tra i, plac W W . Św.ętych L .‘3, tel. 46; godz. przyjęć w prezy- 

djnm n i o d  12— 2 z wyjątkiem niedziel i świąi gouainy lfzedowa 
od 8— 2 B yrenc ja  ko le . panstwowycn, "łac Matejki L. 12, tnlefon 
3458 godziny przyjęć prezes uyrekcji od 11— 1 gouz. nrzęĄ: od 8— 3 
* wyjątkiem niedziel i świąt. Dyrekcja poiicjt, ul. Krup liczą L. 34. 
telefon .58; godziny urzędowe: od 8—3- Izba a& arbow a (wi dza skar­
bowa U  insMncji na województwo krakowskie) ul. Jelcló’#* 1. 2, Ii p., 
telafon >\r 2n5. Frezes Izby przyjmuje strony ^dziennie od godziny 
12— 1 v wyjątkiem niedziel i świąt; w biurach godziny dla stronod 11—1.

Składy fortepianów

N aj w i ę k s z y  
w Małopoisce

skład [oriepiDnow
i w  l i i i l i i

u). SzewsHt* 9 , 1. Pi
w yłączn e zastęp stw o  

l iA i  św ia tow ej sław y  

jak

Bechstein 
Bliithuer 
Bosendorfar 
Ehrbar 
Flirstar - 
Seiler _ 
Scliwoighofer 
Steinweg 
Quf idt 

■: Wirtb

Magazyny mebli.

.? - *5 5
?  *

fcc35
tS3

P —. 
P  ®cr **

J  Wcr?  ̂
pr

Telefoa 4365 lub 1005.

O b u w ia .

StOliiSłGM łiuCflSj
ui. św. Tomasza 1. 9.

M agazyn 1 p racow n ia  obuw ia  
dam skiego, m eskiugo i dz ie ­

cięcego.
Najnowsze fasony angielskie, frau- 
coskie, warszawskie, stale na skła­

dzie w wielkim wyborze.

O T O M A N Y
garnitury salonowe, kanapki roz­
kładane, wózki dziecięce, sprzedaio 
tanio; przyjmuje wszelkie przeróbki,
Piechow icz, ui. H iu o ia jsa a  7.

Zakłady złotnicze.

Zak ład  
tap lcersko  -  dekoracy jny

magazyn mebli i wyrób kołder 
watowych na wełnie i puchu

Antoni Rybiński
K raków , S ław k ow sk a  21.

Spółka złotnicza
K raków , ul. Rajsku 4

kupuje używane, sztuczne zęby, 
od 10O.00Ó—2ĆO.OOO mk., zńito 
srebro, st.eagki do 6,000.00 ) mk.

Wykonuje biżuterje. 
Tamże s p r z e d a ż  kilimów.

M b e t m e w — w t c e e

M. B A R D A C H
zakład tapice.ski 

Kraków, ul. Florjańska 16
poleca

wszelkie meble tapicersais 
gotowe i na zamówienia 

Ceny przystępne.

ZEBY SZTU C ZN E£*
brylanty, złoto srebro, platynę 
kupuję, płacąc za ząb c l 250 000 

mkp., szczęki do 6 mr.j.
Ze g a rm is trz  L a n d a  u

Kraków, ul. Sienna 17.

AC3CSPieOłSZ3IS2rM a Kj*ŁOI EC*eẑ ąm<

żiewizja losów.
K laro  rew iz ji lo sów  przy 

i m o  iijfórm acyjnym  Eibea- 
scbdtz, Kyuck 8.

Maszyny do szycia.

SINGER
maszyny do szycia, części skła­
dowe, igły, ol.wa, nici. Repe- 
acja maszyn. Spółka akcyjna 

Singer Sewing Michiue ( om- 
pauy, Kraków, Sławkowska 13.

Ems: iraz3»sv!rnsoiS3D«sJ3isz3isz3łar!i

Bielizna.

iii ę j  W eti iia Ł Ł
ul. S tarow iślna  Ł. 6

poleca dla I1. T. Panów wykwintną 
bieliznę i obuwie. Ceny reklamo we

r3nczacL.aŁ3<Ez:jiJiBZ3iEzał>c3sazj»*23

Zakłady optyczne.

Optyk i mecnsnik
Tum Mm
Kn k ó w . Floriańska 30

wejście przez sień

przyjmuje wszelkie roboty 
w zakres optyczny i meołu- 
niczay wchodzące. .Vielki 
wybór binokli i okularów,

M M U M U Ś

Zahl&dy naukowe.

„ M A T U R A -
KRAKÓW, GRODZKA 60.

(Informacje i zaoisy 
od godz. 3— 6 po polndmu).

Instytut nauk. przygotow do 
matury i egzum. wstępnego 
w zakr. gimn. i semiu. naucz.

Nauka zbiorowa, indywidualna, 
specjalność: wy Kłady pi?emne 

dla zamiejscowych.

bez-

Generalne zastępstwo:
S t e i n w a y  S o n s  

„ S t i n g l  O r i g i n a l “

Najstarszy I najbogaciej zaopatrzony skład fortepianów

- 111 _i _  »  ł  O f l r t  . 1  ń.ww H  M
I  [  i - a U o w R o k  z a ł .  I S t lO u l .  ś w .  A n n y  3

Tiakłady kosmetyczne.,

1 Z a k ła d
k a s iu e t y t z n u  -  f r y z jr -r s lt l

Bndzlaszeii
ul. Grodzka 3 ,1. p„

Wytwórnia pudru łopianowego na 
wtosy. podru twarzowego, arty 

styczr.ych wyrr.bow z włosów 
Kupajó wycsfcazki i obcięto włosy
ŁOOC. -salw- -EO«

Biura kupna i^sprsedały,
,,Ui»Ciwi>Lća JBiu.okapnai gprzr 

dąży kamienic, realności, folwarkós 
sprzedaje i przyjmuje do kupna 
Podwale 3, ot,os poo sty
EZ3HTJ3«cay33lCZ3 JSEOtlC&Y-

DRUKARNIA 
LITERACKA

w Krakowie 
ui. Jagiellońska 10, teL 401

przyjmuje

wszelkie roboty, wcho­
dzące w zakres sztuki 

drukarskiej. :

M aszyny p o sp ie s zu b  
i rotacy jna

Fachowa, solidna obsługa. — 10-łetrna 
gwarancja. — C e n y  f a b r y c z n e .

F O R T E P I A N Y .  
P I A N I N A .

laiormacje i prospekty 
płatnie.

<r-jstcaius*jstLja x » z «  js*. 3Łłj..—ji

Zakłady krawieckie.

Magazyn 
ubiorow wojskowycli 

i cywilnych

Wincentego Żmuay
* Kraków, ul, św. Temasza V.

m r

ETER SIARCZANY
esenoje. środek do skakania spirytusu

sprzedaje hurtownie 2i72 i 2

Towarzy stwo aKcyjiie cMa pi zemyahi spirytusowego 
w Krakowie. Wielopole 5 o âz fabryka w Łańcucie.

Z powodu zmiany, zaszłej w przedsiębiorstwie 

jest do sprzedania po cenie przystępnej

w ię k s z a  ilo ś ć  m a sz yn  
d o  w y ro b u  g ilz  d o  p a p ie ro s ó w

najnowszej konstrukcji.

Zgłoszenia pod »W P U . 1377« p rzy im u je  Biuro 
ogłoszeń Rudolfa  Mossego, W arszawa, ulica 

M arszałkowska L. 124. 240323

C A Z M 1I
R T E T A M O R n im Z A

K « E »  —  N Y . # 9  —  P IJ B E E
udelikatniają cerę, nsuwaj.ą wszelkie jej wady 

Ż ą d a «  w s z ę d z ie !  1859 4 4

BQ

K o
na p06adq W I

kontrolora kasowego i 2 kancelistów
pizy W ydziale powiatowym w Lubaczowie.

Termin do wnoszenia podań do 8 uui po ogłoszeniu. 
Podania pod adresem; Dr Henryk Fiiser, pr»*es Rady 

powiatowej w Lubaczowie.

W arunki: niep rzek roczon y  wiek lat 40, świadectwo zdrowia 
i  m o ra ln o śc i; d la  k on tro lora  szk o ła  średnia i  egzam in  z  ra 
chuukowości p ań stw o w ej: dla K ancelistów  4 klasy szkół 

średnich i znajom ość p isan ia  na maszynie. 2335

W  Lubaczowie, dnia 1 października 1923 r 

Za prezesa Rady powiatowej:
Komisarz rządowy D r  Henryk Uriser

WAŻNE DŁA BIUR BANDŁ, 1 PRZEMYSŁOWYCH!

v B IU FńO  B C C E A L T E H Y J M O - R E W IZ Y « IK E  
S. f  NDHAUr A

zaprz. rzeczoznawcy sądów, i rew.denta dla sjółJłielni z ramienia 
Rady spółdzielczej ministerstwa skarbu

K raków , XXII, ul. Z am o i-sa  jo  Ł. 16, Telcioi Wr 
Adres dla korespo.idencyj: K raków , 1, skrytka pocziowrr tOl.
Sporządza bilanse i zamknięcia ksiąg, przeprowaaza stalą lub 
czasową kontrolę księgowości, oiaz oblicze’ i t. p. Podejmuje się | 
również założenia i prowadzenia ksiąg handlowych oraz ODrotowych, j  
stosownie do przepisów ustawy, jak również uregulowania za­
niedbanej buchalterji, tak w miejscu, jak i na prowincji.

Organizacja b io r . 2402

P O S Z U K U J Ę
w dobrem przedsiębiorstwie współudziału, o iie 
możności z czynną współpracą, z kapitałem jednego 

miljarda marek polskich. 9449

Zgłoszenia pod „Sprecne Dolnisch 7164" de Biura 
ogłoszeń M Dnkes Nachf A  G., Wiedeń, I/ l.

R E K Ł A M f
do w szystk to U  w ag onów  
po^sklcfe feriloi pańsdwowyck

na wszystkie dworce kelejewc 
do wszystkich pism krajowych i zagranicznych

przyjmuje 2075

F łlsLifi Taw. księgarni ko ld fjw y^

. j i o s r 1 &  a .i i

OGŁOSZENIE.
3nia 25 listopada ls23 r. o godz. 4 po pał. odbędzie się 
w Krakowie, pizy ul. Augustjańskioj L. 4, w mieszkaniu 

p. Aleksandia Kleina

Nadzwyczajne #a!ne Zgromadzenie
członków Banku spółdzielczego „AKCJA” z ograniczoną 

odpowiedzialnością w Krakowie

% następaiącym  porządk iem  dziennym :

1) Zmisna § 10 statutu tego Banku w ten sposób, że odtąd 
dyrekcja Banku tego składać się ma tylko z jednego 
członka, zastępującego Bank na zetvnątrz;

2) W ybór takiego samoistnego dyrektora;
3) W ybór nowych członków Ra iy nadzorczej w miejsce tycł 

członków, którzy zgłosili wystąpienie z tejże Rauy;
4) Wnioski i ewontualja.

W  razie braku dostatecznej ilości członków, wymaganej 
do powzięcia uchwał, odbędzie się o godz. 5 po poł. w tern 
samem miejscu i o tymsa nymkeza-sie drugie W>une Zgroma­
dzenie z tymsaraym porządkiem dziennym, któie poweźmie 
uchwały, bez względu na ilość obecuych członków.

Hrahów. sllea Szczepańska L. 9. aics

■ ■

Dyrekcja 3 anhu soćłazielczego  
„Akcja" z cgr. odp. w Krakowie,

W  Drukami UteracŁi-i w Krakowie, ul. Jamellońska 1- 10. Siadca dmk orni L. K. Górsiu


